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CZEŚĆ UEZEDOWA
Lr Lr

y d f .  krajowa Rada szkolna zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela w Białkow- 
cach Leona O za h a  r y ń s k i e g o  rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły etatowej w Serwi- 
racli, i tymczasowego nauczyciela Jana  D r i -  
h i n i c z a  rzeczywistym nauczycielom szkoły 
etatowej w Tejsarowie.

Z powodu, iż księgosusz w Galicy i pa­
nuje jeszcze tylko w zakładzie kontumacyj- 
uym w Podwołoczyskach, zniosło k-róiewsko- 
węgierskie M inisterstwo rolnictwa, przemy­
słu i handlu, rozporządzeniem zr ttnia 26 -sty­
cznia 1877 r. do 1. 1405, wydano pod dniem 
20 listopada 1876 do 1. 23520 rozporządze­
nie, ograniczające przywóz z Galicy i do W ę­
gier bydła rogatego i płodów zwierzęcych.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ H E PR Z ĘD O W A

Lwów, dnia 19 lutego.

R o kow an ia  u g o d o w e  postępują 
n ap rzód , jak  się zdaje tak pomyślnie, 
ze cel dla obu stron zarówno pożąda­
ny wkrótce zostanie osiągnięty. Słowa 
te brzmią zbyt ogóinikowo, ale łatwiej 
dziś znieść ten zarzut, aniżeli narażać 
sie po raz drugi na takie przygnębia­
jące rozczarow anie, jakie spadło na 
świat polityczny przed tygodniem, gdy. 
Tisza zerw ał nagle układy i wniósł 
dymissyę gabinetu węgierskiego. Tym 
razem nie grozi tak nagle rozczaro­

wanie, bo punkt ciężkości spoczywa 
nie w konferencjach m inisteryalnych 
lecz w  stronnictwie w iernokonstytucyj- 
nem, którego decyzya rozstrzygnie o 
rezultacie rokowań. N arady zaś depu­
towanych wiernokonstytucyjnycli bę­
dą dostępniejsze dla dziennikarskich 
kombinacyj. Teraz dopieio można brac 
w rachubę solidarność .między polity- 
cznemi czynnikami obu części m onar­
chii. Gdy dawniej utrzym ywano, że lo 
sy gabinetu Tiszy sa ściśle związane 
z losami przedlitawskiego gabinetu, że 
mianowicie powołanie br. Sennyeya 
do steru musiałoby pociągnąć za sobą 
zmianę systemu w Przedlitawii, zw ra­
caliśmy uwagę na niestosowność takiej 
kombinacyi, pomijającej zupełnie to o- 
koliczność, że konserwatyzm węgierski 
różni się zupełnie od konserwatyzm u 
przedlitawskiego, że stronnictwo br. 
Sennyeya jest daleko więcej spokre­
wnione z stronnictwem liberalnem ani­
żeli z żywiołami, które w Przedlitawii 
windykują sobie rolę konserwatywne-, 
go stronnictwa. Inaczej rzecz sic ma 
z stosunkiem węgierskiego stronnictwa 
liberalnego do stronnictw a wiernokon- 
stytucyjnego. Tu już zachodzi rzeczy-, 
wiste i bliskie pokrew ieństwo, które 
egzystencyi swojej dowiodło przy u- 
padku gabinetu lir. Hohenwarta. To' 
pokrewieństwo uznają obie strony, a 
co ważniejsza, obu stronom zarówno 
zależy na tern, ażeby węzły dotych­
czasowe nadal istniały. Jeżeli tedy w 
tej chwili spraw a ugodowa tak stoi, 
że oba gabinety unikają stanowczych 
zobowiązań i odnoszą się do stronnictw , 
z który cii wyszły, to jestto w każdym 
razie dobra wróżba dla ostatecznego 
rezultatu.

W idokrąg polityczny zachm urzył 
się znacznie w ostatnich dniach a 
w ró ż b y  w o je n n e  znajduje wszędzie

silną podstawę. Sytuacya polityczna 
zdaje się w tej chwili być tak naprę­
żoną i groźną jak  w dniu, w którym  
telegram przyniósł wiadomość o ulti­
m atum postawionem Porcie przez ge­
nerała Ignatiewa. P raw da, że ultim a­
tum to nie ziściło wojennych oczeki­
wali, ale w tedy pozostawała jeszcze 
jedna droga pokojowa, która dziś jest 
już % tylko historyczną rem inisoenoya 
bez-f treści, — wtedy pozostaw ała je ­
szcze konferencja dyplom atyczna w 
Stambule. Dziś nikt nic myśli o zwo­
łania  drugiej konfęręiącyf a choćby 
nawet nie było to w prost niemożliwem, 
nikt nie odważyłby ’ się w ystąpić z 
pierwszą propozypyą,^ Tylko Turcya 
mogłaby coś podobnego zaproponować, 
ale w takim lazie m usiałaby przedtem 
utorować drogę dyplomacyi w łaśnie 
t.emi koncesyami, o które ‘ rozbiły sie 
rokowania stambulskie. Jeżeli Bossya 
rzeczywiście  ̂przestała się już waliać 
i zastanawiać, jeżeli jak  powszechnie 
zapewniają, wojna należy już w Peters­
burgu do postanowień nieodwołalnych, 
to Europa przyjmie _ pierwsze kroki 
nieprzyjacielskie nie jako niespodzian­

k ę , lecz sm utną konieczność, nie z zdzi­
wieniem lecz z rezygnacyą. Ile razy 

;je s t mowa o bKskiem rozpoczęciu kro­
j ó w  nieprzyjistćteiskich nad Dunajem, 
zawsze o ozy  zw racają się na Anglię, 
jako mocarstwo najbliżej tem intereso­
wane i powołane do rozstrzygania o 
mniejszych lub większych rozm iarach 
przyszłej wojny. Ale jak  dotąd nigdy, 
tak i teraz ciekawość nie zostanie za­
spokojoną, chociaż w Londynie obra­
duje już parlam ent, chociaż w tym parla­
mencie spraw a wschodnia stanowi nie­
mal codziennie przedmiot rozpraw. Ga­
binet  ̂ nie przekroczył dotąd granic 
platonicznej życzliwości dla Turcyi, 
chociaż ostatnio oświadczenie H ardye-

go. że traktat paryski nakłada na mo­
carstw a europejskie zobowiązania w 
obec Turcyi, może być rozmaicie tłu­
maczone. W tłumaczeniu tem nie chce­
my posuwać się za daleko, ale trudno 
nie uznać, że słowa Hardyego stano­
wią znaczny postęp w porównaniu z 
niedawnein twierdzeniem Saiisburego. 
iż traktat paryski nie może być tak 
pojmowany, jakoby wszystkie mocar­
stwa razem łub każde z osobna było 
obowiązane dobywać miecza w obro­
nie Turcyi zagrożonej. Jak  życzliwość 
gabinetu dla Turcyi tak i nieżyczli­
wość wigów możnaby nazwać plato- 
niczną. Stronnictwo Gladstonoa nie 
propaguje już krucyaty przeciw  Tur­
kom a im bliższe jest starcie Rossyi 
z Turcyą, tem mniej podburza ono opi­
nie publiczną w Anglii przeciw rzą­
dom sułtana.

Może w tej chwili M id h a t b a sz a  
jest już w drodze do Stambułu. O bli­
skim powrocie Midhata doniósł naj­
pierw dziennik w łoski, ale wypadek 
ten był już przedtem powszechnie prze­
widywany. W padało to każdemu w 
oko, że Midhat basza postanowił osiąść 
w Neapolu. Widocznie ex-wezyr liczył 
na rychłą _ re s ty tu c ję  , bo w  przeci­
wnym razie byłby sobie w ybrał na 
stałą siedzibę inne miasto, odległe od 
Turcyi ale za to stosowniejsze na sta­
ły pobyt. Więcej niż ten wybór zapo­
wiadało powrót Midhata usposobienie lu­
dności tureckiej, która zaskoczona zosta­
ła wygnaniem  w. wezyra i wprawdzie w 
pierwszej chwili nie zdobyła się na 
śm iały w yraz niezadowolenia, ale za 
to ochłonąwszy z p rzerażen ia , dała 
sułtanow i do zrozumienia, że może go 
spotkać los nieszczęśliwego Abduł Azisa. 
Telegram stambulski zaprzeczał wia­
domości o wzburzeniu wywołanem 
w Stambule upadkiem Midhata, ale te-
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IX.
P ie rw s z y  z ja z d  sądu.

(Ciąg dalszy.)

Ledwieśmy za pomocą artykułów kode­
ksu mogli wytłumaczyć państwu W ietrzyckim, 
że nie mogą z nowemi pretensyam i występo­
wać, i zawotowano porządek rozpoznawania
pretensyi.

Sądzę , że naprzód weźmy kwestyę
pieniężną —  odzywam się do sędziego __
Panie C zerw iński, proszę złożyć rachunek i 
dowody na opłacony czynsz i inne wpłaty 
stojące w związku z dzierżawą dóbr.

" Czerwiński położył papier, i zeszyt ró­
żnego rodzaju kwitów. Z rachunku okazało 
s i ę , że za dwa lata zapłacił ( wszystkie raty 
w kontrakcie umówione i prócz tego nadpła­
cił przeszło dwanaście tysięcy złotych poi- 
skicłi

—  To nie może być ! —  zawoła pan 
M ichał —  to nie p raw d a!

  ga dowody —  mówi chłodno Czei-
wiński.

—  Zkadżeby tam tyle się zebrało t —  
dodaje pani" M ichałow a, przeglądając ra-
chunek. , . . . . . .

—  Możemy sprawdzić po koleji. łan ie  
sędzio, proszę podkreślać sumy w rachunku, 
ja  będę kontrolował kwity.

Jakoż przeszliśmy wszystkie pozycye; 
były tam zaległości dawne podatkowe i ban­
ku , różne składki gminne, były własnorę­
czne przekazy pani i pana dla różnych osób, 
pieniądze brane go tów ką, wreszcie astygna-

cye zbożowe wzięte od dzierżawcy, i drobne 
wydatki czynione na koszt dziedzica jak np. 
połowa kosztów na prenum eratę gazet i abo­
nam ent książek...

—  Ja  gazet nie czytuję mój panie, kto 
pana prosił o tę łaskę;? —  Tego wydatku nie 
przyjmę! —■ woła zasapany pan Michał.

■— Wszak pani mię upoważniła? — od­
powiada zwracając się do dziedziczki pan 
Teodor...

—  Ja  nie przyjmuję mości dobrodzieju.
(Jo ja  mam płacić za jakieś g łupstw a, hę?... 
Paradna rzecz, mnie książki... ja  książki po- 
potrzebuję tylko do łóżka... i to nie zawsze... 
Kalendarz mi na to wystarcza. Chciałeś pan 
jakichś tam niedorzecznych romansów, to so­
bie płać !

—  Mniejsza o to — rzecze Czerwiński —  
tych dwanaście rubli wezmę, na siebie, proszę 
panów odtrącić.,.

Dodaliśmy wszystkie sumy, wytrącili to 
co się należało za dwa lata podług kontraktu 
i pokazało się, że Czerwiński rzeczywiście 
nadpłacił przeszło dwanaście tysięcy, to jest 
całoroczny prawie czynsz dzierżawny...

Pani Michałowa jakoś posmutniała , a 
pan M ichał na oddzielnym arkuszu wielkiemi 
cyframi wypisywał z rachunku Czerwińskiego 
jakieś pozycye, pocił się, sa p a ł, w zdychał, 
i dodawszy te cyfry — rzucił ze złością 
ołówek.

— Cóż znow u , wydaliśmy na swoje 
potrzeby w tym roku dziesięć tysięcy... to 
musi być pomyłka , prawda Helenko ?

Helenka zbliżyła się do stołu i również 
liczyła, dodawała, m azała, odejm owała, lecz 
pokazało s ię , że tak jest...

—  Nie rozumiem, gdzieśmy mogli tyle 
pieniędzy wydać! —  mówi do męża —  ży­
jemy tak skromnie...

. 7~ Więcej jak skromnie —  przerywa 
Michał. F J

—  Na w s i , nie płacąc mieszkania, 
o p a łu ...

—  Mając ordynaryę, no i ogród... Ja

też nie wierzę... gdzież byśmy tyle pieniędzy 
w ydali, na co ?

—  Ja  sama nie wiem, na co ?
-— Wszak są własnoręczne kwity pań­

stwa ; proszę przejrzeć, nie fałszywe... — od­
zywa się. z tryumfem Czerwiński.

—  Ja  przy świecy nie mogę — rzecze 
pan M ichał —  proszę panów zostawmy to 
do jutra, trzeba przejrzeć kwity... Prócz tego 
mieliśmy jeszcze i dochód z kolonii i z lasu... 
eh to...

—  Pamiętasz Michale, spłaciłeś Lej- 
zora....

—  To pożyczyłem od Aro n a , cóż ty 
mi takie rzeczy przypominasz... wiem co pła­
ciłem , a co nie.

—  Kupowaliśmy powóz...
—  Gdzież on jest ? wiesz dobrze, żem 

go nie w ziął, bośmy się zdecydowali, że nie­
potrzebny... zadatek tylko przepadł.

— Gdzieżtam niepotrzebny — przery­
wa pani Michałowa — powiedzcie panowie 
s a m i, czy można jeździć taką żółtą bombą, 
jak nasza ?...

—  E t moja kochana, nieboszczka moja 
matka większą była panią niż ty, a nie wsty­
dziła się jeździć tym powozem i dobrze było. 
A wam teraz to wszystko się w głowach prze­
wraca i masz dziesięć tysięcy w ciągu roku... 
no masz...

, Mój Michale, proszę cię nie zapomi- 
naĄ s* ę ~  rzecze energicznie małżonka —  ja 
może coś lepszego jestem  od twojej matki, a 
przynajmniej nie gorsza. Zawsze mi tylko wy­
prowadzasz na plac swoją matkę. Ooż to stra­
ciłam ci majątek czy co ? W stydź się Mi­
chale przy obcych ludziach być tak niedeli­
katnym. To tak zawsze bywa jak się kobieta 
poświęci i pójdzie za starego...

—  Co ja stary j u ż !... —  zawoła z fu- 
ryą pan M ichał —  gdzie ja  stary, co ? — koń­
czy prostując się wyniośle. —  Jeżeli ja  stary, 
to ty jesteś marnotrawna...

—  Michale, zmiłuj s ię !
— Ależ łaskawy sąsiedzie —  mówi sę­

dzia wdając się między sprzeczających — 
dajże pokój...

—  Po co ona m ów i, że ja stary by­
łem. J a  dziś panie dobrodzieju nie mam je ­
szcze sześćdziesięciu, a wtenczas to mogłem 
uie taką dostać żonę... Prosiły s i ę !... same 
się napraszały !...

Drażliwej natury sprzeczka ta małżeńska 
ciągnęła by się jeszcze dość długo, gdyby nie 
podano herbaty. Pani Michałowa z zapła- 
kanemi oczyma machinalnie nalewała szklan­
kę. za szklanką , a szanowny małżonek z de- 
speracyi dobrawszy się do karafki z rumem, 
przez zapomnienie pewuo, lał i Jał ów arak, 
mieszając łyżeczką.

—- Żegnam panów —  odzywa się wsta­
jąc z krzesła Czerwiński —  i proszę, bardzo 
proszę, raczcie przyjechać jutro, abyśmy raz 
mogli skończyć tę przykrą sprawę....

— A herbaty się. pan nie napijesz? — 
mruknie pan Michał.

— Bądź pan spokojny —  dorzuca pani 
Michałowa —  możesz pić, bardzo proszę, nie 
zatruta.... i podała mu szklankę.

i)zierżawca wym awiał sie ceremonialnie 
lecz in terw encja nasza skłoniła go że za stał 
i milcząco pił ową herbato. 8 **

d o m ó w i -  W U0Cy p c h a l i ś m y  sie do 
t k  k m irn i"1"7!011011' 1, “ M k a m i. nie wiem

co 40 —  - w ™

L ic —  odpowiadam —  przegrałem 
w picieiansa dwa ruble z czemś i dowiedzia- 
1 cni się, że pan M ichał jeszcze nie stary.

'  W ięc takie rezultaty pierwszego po­
siedzenia ?

Naturalnie, że takie.... czy to mało? 
/sz przecie moja Emilko, że w naszyć i 

stronach sądy polubowne ciągną się tygo­
dniami. . •.

—  Biedny chłopiec, mus, 
tortury — wtrąca ciotka z J <=

Wiesi



2
legram y stam bulskie od roku mistyfi­
kują nieustannie Europę i do tego je­
szcze mistyfikują bardzo niezgrabnie. 
Wszakżeż to samo źródło opisywało 
tak szczegółowo samobójstwo Ab duł 
Azisa i spisek uknuty przez Midhata 
a oba te wypadki okazały sio. jeżeli 
nie notarycznem pogwałceniem  prawdy, 
to w każdym razie hipotezą zasługu­
jącą na najwyższą nieufność. Jest w re­
szcie jeszcze jeden powód przem awia­
jący za tein, że wiadomość o pow ro­
cie' Midhata nie jest czczą pogłoską. 
Sułtan A bduł Hamid nie może być 
zupełnie g łuchy na opinię Europy a 
po upadku M idhata mógł się w je ­
dnym  dniu p rzekonać, że zrobił krok 
bardzo niepomyślny dla zdobyczy mo­
ralnych, jakie konstytucyjna polityka 
jego osiągnęła w ostatnich czasach. Je- 
dnem słowem za powrotem M idhata 
baszy nietyllco do Stam bułu lecz 
w prost na stanowisko w. wezyra 
przem aw ia tyle w ażnych powodów, 
że choćby wołoski dziennik za wcze­
śnie w ypadek ten staw iał jako pe­
wnik , to w Europie nie przestaną 
w ierzyć w  jego możliwość, nawet ko­
nieczność. Restytucya M idhata baszy 
nie przedstaw ia zresztą żadnej trudno­
ści, jest ona w porów naniu z desty- 
tucyą prostą igraszką. Edhem  basza 
może zasługiwać na wielki szacunek i 
sym patyę, ale jeżeli padnie dlatego, 
ażeby zrobić miejsce M idhatow i, to 
żaden Turek nie będzie go żałować a 
Europy nie zrazi krótkość jego pano­
wania. Pow ołanie M idhata baszy nie 
na stanowisko w. w ezyra, lecz na sta­
nowisko poufnego doradcy sułtańskie- 
go nie byłoby stosownem a może n a­
wet Midhat basza nie przyjąłby takiej 
roli, bo byłby moralnie odpowiedzial­
nym  za wszystko a niem iałby środków 
wykonawczych w ręku. Zresztą Mi­
dhat basza urósł wt taką potęgę poli­
tyczną, że trudno wyobrazić go sobie 
w T urcyi bez insygniów  wezyrowskieh. 
M idhat basza może być tylko albo w. 
wezyrem , albo banitą.

Rada państwa.
(II)  W ie d e ń , 16 lutego. (Korespon­

dencja  Gazety Lwowskiej.) Kwestya sanacji 
kolei podjęta roku zeszłego przez rząd, speł­
zła jak wiadomo na niczem, albowiem Kada 
państwa nie przyjęła przedłożeń w tej spra-

naw et zmizerniał.... Jak  sądzisz Antosiu, na 
czem się to skończy?...

—  Muszą się pogodzić, innej rady nie 
ma... i jestem  pewny, pogodzą sio... chcę na­
wet zaproponować proboszcza na superarbitra.

, —  Masz ra c y ą , to bardzo zacny staru­
szek , jak chce, to ma zdrowe zdanie... Tyl­
ko czy przyjmie, bo przeczuwam, obie strony 
po wyroku będą mieć żal do sędziów.

  Ale zkąd! odpowiadam Emilce —
przecież mają rozum.

—  No zobaczysz!

X.
D ru g ie  p o sie d ze n ie  sądu.

Nazajutrz w tym samym porządku co i 
wczoraj szły nasze czynności polubowne.... 
Przyszły na stół pretensye, badanie świadków, 
oględziny szkód... lecz mimo całej usHności 
naszej nie sprawdziliśmy trzeciej części pre- 
teusyi pana Michała. Mój kolega Ołowiń- 
ski, stanowczo zaprzeczał ważności wszelkim 
argumentom i świadectwom przywodzonym 
przez pana Michała.

—  E t panie kochany, banialuki, gdzio- 
by tam Zagraj m ógł zjeść jedenaście indy­
cząt! Znałem tego p s a , chodziliśmy nieraz 
na polowanie z panom Adamem do lasu; by­
wało postrzelisz zająca, 011 dogoni za tropem, 
u d u s i, położy się przy zającu i ani tknie.... 
Szkoda p s a , jak g o n ił , jak g o n ił! to niech 
go kaczki zdepezą... W prawdzie nie był on 
to co moja Wisła", ale żeby m iał jeść indy­
czki, nie wierzę sąsiedzie, nie wierzę...

—  Przecież "są świadkowie —  przery­
wa dziedzic.

—  Co tam świadkowie ? Ot plecie im 
s i ę ; gdybym tego psa nie z n a ł , to co inne­
go ; nawet gdybym sam w idział, jak 011 du­
sił te in d y czk i, to tak samobym nie uwie­
rzył. Ja  znałem tego psa jak moją kieszeń, 
mówię sąsiadowi, i on nie m ógł zjeść, po­
wiadam , że nie mógł..

wie. Położenie finansowe tych kolei pozo­
stało tedy sm utnem , a ich oddziaływanie na 
stosunki ekonomiczne i kredyt publiczny pań­
stwa było niestety i nadal niekorzystne. Przed­
miot takiej wagi nie, m ógł ujść troskliwości 
rządu, nie mogło też niepowodzenie pierw­
szej próby powstrzymać go od dalszych za­
biegów. Rząd tedy postanowił powtórnie po­
djąć sprawę kolejową a z wygotowanych no­
wo przedłożeń kolejowych, pierwsza odnoszą­
ca się do połączenia kolei l)ux-Budenbach z 
koleją Aussig-Ciepliee przyszła dziś pod obra­
dy Izby posłów Rady państwa. Projekt ten 
atoli po długiej dyskussyi u p a d ł  w Izbie a 
chociaż sm utny ten los jego spowodowany 
został tylko większością dwóch głosów, to 
jednak cały program  kolejowy rządu o tyle 
został zachwiany, że m inister handlu Chlu- 
meeky widział się zniewolonym odwlec wy­
znaczone już rozprawy nad dalszemi przed- 
łożeniami kolejowemi.

Na początku posiedzenia dep. R o s e r  i 
tow. stawiają wniosek rezolucyi, która wzy­
wa rząd, aby zapobiegł częstym nadużyciom 
przy spekulacjach papierowych na raty (Iia -  
tcnbriefc)  w drodze ustawodawczej, a miano­
wicie przez odpowiednie kautele chroniące 
publiczność przed wyzyskiwaniem w intere­
sach tego rodzaju.

Pierwszym przedmiotem porządku dzien­
nego miała być ustawa egzekucyjna, ponieważ 
jednak koinissya roztrząsająca wnioski i po­
prawki poczynione do p ro jek tu , nie ukoń­
czyła jeszcze tej pracy, przeto dep. dr. W e e 
b e r  imieniem komissyi wnosi, aby dziś z 
tego powodu wykluczono ten przedm iot z 
porządku dziennego. Zgodzono się na to, 
poczem przystąpiono do drugiego czytania 
projektu rządowego w sprawie p o ł ą c z e n i a  
k o l e i  I ) a x - B o d e n b a c h  z koleją A u s -  
s i g  - 0  i e p ] i e e.

Dep. O p p e n h  e i m e r jako sprawo­
zdawca poleca kilkoma słowy przyjęcie usta­
wy, przeciw której przemawiają dep. F o -  
r e g g e r, występując w obronie posiadaczy 
priorytetów tej kolei, których uważa za 
skrzywdzonych przez projekt, dalej dep. dr. 
K r  o 11 a w e 11 e r, który wychodzi z założenia, 
że połączenie dwóch wspomnianych kolei, 
jest operacyą wychodzącą tylko na korzyść 
jednostek. J)r. K ronawetter zastanawia się 
nad tern, jakie wzajemne koneessye otrzymuje 
państwo za ofiary, które gotowe jest uczynić 
dla tej kolei. Zapytuje się, czemu dom han­
dlowy Liebiga, który z tego interesu winien 
został rządowi 600.000 zł., nie został po­
zwanym są d o w n ie ?  C zem u n ie  zaskarżono  
w ek sla  teg o  d om u  n a  6 0 0 .0 0 0  z ł., k tó ry  je s t 
w ręku rządu? Odpowiadają zwykle na to 
słówkiem: przesilenie. Błaha to odpowiedź. 
Czemuż ściągamy z nieubłaganą surowością 
podatki od małego przemysłowca ? Dalej 
podnosi mówca, że ustawa tworzy niebez­
pieczny precedens. Żąda bowiem, aby uwol­
niono kolej od podatku, wynoszącego 63.000 zł. 
W  państwie, w którem każdemu krajowi i gminie 
ustawa nakłada obowiązek podatku, nie należy 
bez zapytania się tych wszystkich czynników 
debatować nad uwolnieniem od podatków je ­
dnostek. Dalej sprzeciwia się mówca zawar-

Jedną z największych trudności, jaką 
mieliśmy w tym dniu do przełamania, było 
wyrażenie w kontrakcie, że posessor obowią­
zany dostarczać dworowi rąbanego drzewa na 
opał. P an  M ichał utrzymywał, że dzierżawca 
powinien kazać je nosić stróżowi do kuchni 
i pokojów, a Czerwiński, że ma je tylko ka­
zać zrąbać w drewutni, a_ służba pana dzie­
dzica powinna je ztąd zabieiac,.,

—  Dostarczać dworowi... —  krzyczał pan 
W ietrzycki podkreślając te wyrazy paznokciem 
na kontrakcie... —  Dostarczać... to znaczy przy­
nieść !...

—  Ale facecye —  mówi Głowiński — 
dostarczać znaczy dać, ale nie nosić...

—  Praw da, że tu jest wątpliwość w 
wyrażeniu -— mówię...

—  Co to znaczy, jak człowiek nie słu­
cha kursów praw nych —  przerywa dziedzic...

—  Takie tam  słuchan ie— rzecze obra­
żony Głowiński —  prawo to jest zdrowy ro­
zum. a nie jakaś tam przyczepka do wy­
razu... . .

—  O co wam id z ie — przerywam —  to 
taka drobnostka, że nie warto się mul tern 
rozwodzić.

—  Ale zasada panie, tu idzie o za­
sadę...

Gd słowa do słowa tak się pospizeczali 
o tę zasadę, że jałow e debaty zajęły nam 
przeszło godzinę i każda ze stron utrzymała 
się przym swern zdaniu.

—  Widzę, ja  moi panowie, ze my tu 
nigdy nie dojdziemy końca... potrzeba wybrać 
superarbitra. Co panie sędzio, zgadzasz się na 
proboszcza?

—  Zgoda na proboszcza.
_ —  W ięc wystosujmy do niego zapro­

szenie na jutro.
—- Ja  się nie zgadzam na księdza So­

snow skiego—  oponuje pani M ichałowa— stary, 
niedołężny...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

tym w ustawie postanowieniom o przedłoże­
niu koncessyi w drodze administracyjnej. Do­
prowadziłoby to do tego, że m inister m ógł­
by na sto lat przedłużyć koneessye. Projekt 
zdaniem mówcy spoczywa na niesłusznej za­
sadzie niesienia pomocy jednostkom  ze szko­
dą ogółu. Co się zrobi dla jednego, tego nie 
można będzie odmówić drugiemu, a więc dla 
utrzym ania tylko zasady będzie głosował 
przeciw ustawie.

Dep. R u s s  stawając w obronie proje­
ktu zwraca uwagę na to, że nie chodzi tu 
jak dr. Kronawetter zauważył, o uwolnienie 
od podatku w kwocie 63.000. Chodzi tylko
0 podatek od pewnej linii (Esseg-Kommotau) 
wynoszący zaledwie 13.000. Jeżeli jednak 
koloj popadnie w konkurs, to tern samem 
niezapłaci podatku.

Dep. dr. K r o n a w e t t e r  i dr. R u s s  
polemizują jeszcze co do niektórych szczegó­
łów, poczem zabiera głos dep. P r a ż a k .  
Uważa 011 za zbyteczną wszelką ofiarę ze 
strony rządu w tym przypadku, albowiem 
ugoda między oboma kolejami przyjdzie do 
skutku i bez zezwolenia Izby na tę kwotę. 
Przedsiębiorstwo kolei Dux-Bodenbach, przy­
nosi rocznie czystego zysku milion. Mówca 
wyraża w ogóle zdziwienie, że sąd dał przy­
zwolenie na zawarcie kontraktu między obie­
ma kolejami, ugody, która jego zdaniem, kol- 
liduje prawie z kodeksem karnym i jest nie­
ważna. Jeżeli zaś władza ustawodawcza ugodę 
taką sankeyouuje swą powagą, to naraża tem 
samem na szwank to, co powinno być naj­
wyższą zasadą w państw ie, t. j. powagę 
prawa.

Dep. W e  eh e r  przemawia za ustawą
1 polemizuje z poprzednimi mówcami. W spo­
mniano, że w Szwąjcaryi i w Ameryce wy­
darzyły się przypadki konkursu kolei żela- 

-znych, a nie szkodziło to wcale kredytowi 
publicznemu tych krajów. Są rzeczy, które 
w Ameryce lub Szwąjcaryi nie szkodzą pu­
blicznemu kredytowi a szkodzą w innym  kraju 
gdzie inne stosunki i inne wpływy. Przesile­
nie ekonomiczne z 1873 r. spowodowało, że 
nie tylko złe papiery, ale i najlepsze, wiele 
ucierpiały. Mówca sądzi, że w obecnej chwili 
bardzo trudno znaleśc przedsiębiorcę z 10 m i­
lionami dla kolei niesubweneyonowanej. Dla 
tego państwo powinno sie skłonić do niezna­
cznych ofiar, których wymaga sprawa i po­
wstrzymać tem samem katastrofę grożącą 
kolei.

Dep. dr. F o r e g g e r  prostuje niektóre 
twierdzenie dep. R ussa, w końcu powiada: 
D o ch ó d  czy sty  ko le ji p o d n ió s ł się w czasie 
p rze s ile n ia  z ze ra  ćlo m iliona . I  tak a  koloj
można sprzedawać za 10 milionów?

Min. h a n d l u  0  h  1 u 111 e e k y przypomina, 
że w zeszłym roku, kiedy rząd zamierzył 
nieść pomoc tej koleji, Izba odrzuciła odno­
śne przedłożenie. Jakież były konsekweneye 
kroku tego? W  kilka dni potem kolej bli­
ską była ogłoszenia konkursu. Czy rząd 
miał się bezczynnie przypatrywać katastro­
fie? Oszczędziłoby mu to wiele trudów, ale 
rząd uważał za swój obowiązek nie przypa­
trywać się bezczynnie, gdyż w tej mierze ma 
zapatrywania odmienne od opinii dr. Krona- 
wettera. Aby uniknąć smutnej katastrofy 
konkursu, konieczną była transakcja, która 
stanowi podstawę dzisiejszego przedłożenia 
rządowego. P an  m inister w dłuższej mowie 
wyfuszcza szczegółowo stosunki tej kolei, do­
wodząc faktami konieczność transakcji. M i­
mo najstaranniejszych zabiegów rządu nik t 
nie chciał objąć koleji Dux-Bodenhach. Dzie­
więć miesięcy trwały daremne zabiegi rządu 
w tym 00I11 , chociaż dep. z Morawy sądzi, 
że znajdzie, się jakiś przedsiębiorca. M inister 
nie może rozkazywać kapitalistom , aby spie­
szyli koleji w pomoc. W  dalszym wywodzie 
przytacza pan minister, że w razie ogłosze­
nia konkursu, kolej, której większa część wa­
gonów znajduje się za granicą, musiałaby 
ruch zastanowić. K onsekw encją tego byłoby, 
że kilka tysięcy ludzi żyjących z koleji. straci­
łoby utrzymanie. Rząd obliczył się ze stosun­
kami, zastanowił się nad kwestya konkursu 
i sądził, że wypada 11111 zapobiedz takim kon­
sekw encjom . Jeżeli wotum Wysokiej Izby 
wypadnie przeciw ustaw ie, to weźcie Pano­
wie na siebie odpowiedzialność za to. (Izy 
sądzicie P anow ie , że takie wotum przyczyni 
się do podniesienia kredytu austryaekiego? 
(izy raczej wotum wasze nie sprawi tego, że 
cała zagranica lekceważyć będzie walory nu- 
stryackie? (Brawo.)

Dep. dr. P r a ż a k  ubolewa nad tein, 
że m inister musi stawać w obronie sprawy, 
którą należałoby pokryć gęstą zasłoną. Pan 
m inister handlu powiedział, że kurator musi 
zawrzeć ugodę w interesie posiadaczy prio­
rytetów , że postępowano przy tem zupełnie 
legalnie. W ątpię, czy kolega Excelleneyi, pan 
m inister sprawiedliwości, zgodzi się. z tein 
zapatrywaniem. Urzędowe oświadczenia pana 
ministra pouczyły n a s , że nie postępowały 
tu legalnie osoby stojące na czete rządu, al­
bowiem jeżeli kolej miała popaść w konkurs, 
10 nie było w ątpliw ości. jak postąpić nale­
żało.

Na tem zamknięto dyskussye —  poczem 
jeszcze sprawozdawca dep. Oppenheimer kilku 
słowy bronił ustawy, prostując niektóre mylne 
twierdzenia.

Dep. bar. W a l t e r s k i r c h e n  wniós
głosowanie i m i e n n e .

Głosowali p r z e c i w  ustawie P o l a c y ,  
R u  s i n  i, Tyrolczycy, deputowani z Styryi, da­
lej stronnictwo prawa , słowem : cała prawi­
ca , a z nią większa część deputowanych 
najskrajniejszej lewicy, mianowicie demokraci 
wiedeńscy.

Prezes dr. R e e h  b a u e r  ogłasza rezul­
tat. Za przystąpieniem do rozprawy szcze­
gółowej nad przedłożeniem głosowało 101, 
p r z e c i w  103 deputowanych. Projekt rzą­
dowy został zatem o d r z u c o n y .  W  obec te­
go rezultatu p. m inister handlu Chlumecky 
prosi, aby z porządku dziennego następnego 
posiedzenia, wykluczono dalsze dwa przedło­
żenia rządowe w sprawie sanacyi kolei, po­
nieważ rezultat dzisiejszego głosowania po­
woduje rząd do zastanowienia się. nad tem, 
jak nadal ma sobie postępować w sprawie 
kolejowej. Prezes dr. Reehbauer zastosował 
się do tego i wyznacza następne posiedzenie 
na w t o r e k .

Przy zakończeniu posiedzenia dep. T i n -  
t i  i tow., wnoszą in terpelację do m inistra 
spraw _ w ewnętrznych, dlaczego dotąd nie 
zamknięto granicy austryackiej dia transpor­
tów bydła z Niemiec, zwłaszcza z P rus?  Czy 
rząd zamyśla poczynić niezwłocznie stosowne 
kroki celem ścisłego zamknięcia granicy?

K o m i s s y a  b u d ż e t o w i  Izby depu­
towanych przystąpiła d. 15 b .rin . do obrad 
nad przedłożeniem rządowem o kredytach 
dodatkowych na r. 1877. Na wewnętrzne 
urządzenie nowego gmachu dla akademii te ­
chnicznej we Lwowie, prelim inował rząd, ja­
ko pierwszą ratę. kwotę 30.000 zł. Koinissya 
budżetowa uchwaliła na ten cel tylko kwotę.
25.000 zł.

SPRAWY IOIARCEII

Przedwczoraj doniósł nam telegram o 
pomyślnern załatwieniu kwesty i bankowej w 
dwóch kierunkach. W tej mierze zawiera 
N . fr. Presse następujące szczegóły: Konfe­
ren c ja  m inisteryalna w sprawie bankowej, 
odbyta dnia 16 b., 111. doprowadziła do po­
myślnego załatwienia kwesty i kompetencyjnej 
i dotaeyjnęj. W kwestyi kompetencyjnej zgo­
dzono się na znaczny już zakres działania 
dyrekcji banku narodowego i centralnego 
wydziału, w kwestyi zftś doTneyjuej nio.
oświadczyli jeszcze' w p r.^u ź ic  węgierscy m i­
nistrowie stanowczo, że kwotę 50 milionów 
uważają za dostateczną dotaeyę banku wę­
gierskiego, ale zdaje się, że przystaną na ten 
wniosek, jeżeli dodane będzie postanowienie, 
iż na wypadek chwilowej większej potrzeby 
węgierski oddział banku otrzyma wyższą 
kwotę. Co do trzeciej kwestyi, mianowicie 
składu rady generalnej, oświadczyli reprezen­
tanci banku, że wobec najnowszych zwrotów 
uważają tę sprawę za czysto polityczną, któ­
r ą ' mogą  stanowczo załatwić rządy z parla­
m entam i; że z stanowiska bankowego je ­
dnak muszą stanowczo oświadczyć się prze­
ciw propozycji, ażeby wieegubernatorow ban­
kowych mianował każdy rząd z osobna. Na 
tein oświadczeniu skończyła się konferencja 
z d. 16 b. 111.

SPRAWY ZA&RAKICZIE
( I  „ k s ię g i  b ł ę k i t n e j ^ ) .

7± księgi błękitnej podajemy dziś trzy 
depesze, które wyjaśniają stanowisko rządu 
angielskiego w obec Turcyi podczas rokowań 
dyplomatycznych.  ̂ Pierwsza z tych depesz 
datuje się. z czasów, gdy z powodu rzezi 
bułgarskich mcetingi na korzyść Słowian 
tureckich były w Anglii na porządku dzien­
nym. Depesza ta, wystosowana do sir Elliota 
b r z m i :

„Urząd zagraniczny 5 września 1876. 
S ir !  Abyś pan wiedział w jakim tonie masz 
przemawiać do m inistrów tureckich, uważam 
za potrzebne uwiadomić pana dokładnie o 
usposobieniu opinii publicznej w Anglii 
względem Turcyi. Jest moim obowiązkiem 
donieść panu, że sympatyę, jakie żywiona 
dawniej dla tego kraju, w skutek ostatnich, 
pożałowania godnych wypadków w Bułgaryi, 
całkiem znikły. Doniesienia o okrucieństwach 
i gw ałtach dokonywanych na nieszczęśliwej i 
po większej części bezbronnej ludności, w y­
wołały we wszystkich w arstw ach społeczeń­
stwa angielskiego uczucie oburzenia, które 
obecnie doszło do tego stopnia, iż w osta­
tecznym razie, gdyby Rossya m iała wypowie­
dzieć Turcyi wojnę, r z ą d  J e j  k r ó l .  M o ś c i  
n i e  b ę d z i e  m ó g ł  i n t e r w e n i o w a ć  w 
o b r o n i e  p a ń s t w a  t u r e c k i e g o. W ypa­
dek taki, przez któryby sympatyę narodu 
popadły w zupełue przeciwieństwo do zobo­
wiązań wypływających z traktatów, w praw ił­
by Anglię w nadzwyczaj niemiłe a naw et 
upokarzające położenie; a jednak trudno po­
wiedzieć, że przypadek taki nastąpić nie
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wyjątek, a o skłonności jego do choroby u- 
roysłowej zaczęto pisać dopiero przed kilku 
dniami. Dzienniki rossyjskie muszą to jednak 
lepiej wiedzieć, bo więcej je to interesuje. 
Piet. W irdom. tak są przekonane o ryeliłym 
upadku Abdul Hamićta, że zapytują, kto bę 
dzie jego następcą? Czy zostanie on detroui- 
zowany nową fćtwą Szeika-ul-lslani, podobnie 
jak brat jego Murad, albo czy padnie ofia­
rą rewolucyi serajowej podobnie jak stryj je 
go A bduł Azis? Trudno być prorokiem "w 
takiem państwie jak T urcja , _ gdzie niemożli­
we staje się możliwem, a niepodobne podo- 
bnem. Ale to pewna, że pierwszem następ­
stwem nowego przewrotu będzie resty tucja  
M idhata baszy, który bądź co bądź jest je ­
dynym zdolnym człowiekiem, wśród niezdar­
nych osobistości, składających Eade. Porty. 
Na razie jednak nie myślą jeszcze o tom. 
Przeciwnie telegrafują z Konstantynopola, że 
prześladowania stronników M idhata trwają 
ciągle. Dom byłego W. W ezyra opieczętowa­
ny, a redaktorowie dziennika jego Ittihad  
aresztowani. W szystko to dowodzi, że w y­
gnanie M idhata nie jest komedyą.11

(K a iu ięsza itic  w K o n sta iity n a p o ln ą
Do Pol. Cor-r. piszą z Stam bułu pod 

dniem 15 lu teg o : „Sytuacja dotąd się nie 
zmieniła. Niepewność w rozporządzeniach 
rządowych, rozstrój w machinie rządowej i 
anarchia wystawiająca łeb na każdym kroku, 
są oznakami obecnej chwili. Po ostatnich 
wypadkach, wskutek których władza rządowa 
przeszła w wyłączne posiadanie kamaryli pa­
łacowej, nie może być inaczej. Nowy W. 
wezyr Gid hem basza nie stoi na wysokości 
swego zadania. Nie zażywa on ani pomiędzy 
ludnością ani też w otoczeniu sułtańskiom 
wielkiego poważania. Zresztą wszyscy godzą 
się na to. że IM hem basza wśród normal­
nych stosunków potrafiłby może kierować 
nawą państwa, że jednak wśród tak groźnych 
okoliczności niema bynajmniej sił ani zdol­
ności do kierowania losem państwa. Nawet 
najwyżsi urzędnicy, którzy z nim razem za­
siada ja w rządzie, wypowiadają to otwarcie 
i głośno. Zmiana w W. wezyracie może więc 
każdej chwili nastąpić, 
pogłosk i o biegające 
le. o powrocie 
Nedina baszy

i tern się tłumaczą 
od kilku dni w Stambn- 

dnwnego wezyra Mnhmuda 
mieszkającego obecnie w Oze- 

smo. Pogłoski te zdają się być zupełnie bez­
podstawnemu niepodobna bowiem przypuścić, 
aby człowiek, który w polityce tureckiej tak 
sm utną odegrał rolę, m iał w rzeczy samej 
powrócić do steru. Pogłoski te chafiiktery-
zują tylko opinię publiczną w Stambule, któ­
ra nie wierzy w trwałość ministeryiun ma­
jącego na czele Kdhemsi baszę. Jeśli sułtan 
nie zdecyduje się w krotce na powołanie 
Midhata baszy, to będzie m usiał mianować w. wezyrem Meli merla Eużdi baszę, jedyne­
go mę ż a . któryby jeszcze z pewnym skut­
kiem "mógł rządzić wśród obecnego chaosu. 
Dzisiejsze ministeryum od samego początku 
swego istnienia stąpa tylko po omacku. 
Cliwiojnośc jest charakterystyczną oznaką 
wszystkich jego kroków. Za najgłówniejsze 
zadanie uważa sobie dowieść ludności, że 
M idliat basza był buntownikiem, spiskowcem 
i przyszłym dyktatorem. Pół urzędowe dzien­
niki ogłosiły w skutek inspiracyi ministeryal- 
nej mnóstwo artykułów, aby dowieść zbro­
dni M idhata baszy. Oskarżenia te opierają się 
na luźnych donosach o buntowniczych, dla 
państwa i tronu niebezpiecznych słowach, 
które M idliat i jego zwolennicy mieli wypo­
wiedzieć. Postąpiono nawet dalej i kazano 
ogłosić w gazetach, że rada ministeryalna 
dowiodła M idhatowi baszy zdrady stanu. 
W dwa dni potem odwołały dzienniki wia­
domość, jakoby się odbyła rada ministeryal­
na i jakoby wogóle ministrowie do tej spra­
wy się mięszali, zapew niając. żc wygnanie 
M idhata było wyłącznem dziełem sułtana, 
który w interesie publicznego spokoju i u trzy­
mania konstytucji uważał ten krok za po­
trzebny. Ponieważ objaśnienia takie nie za­
dawalały opinii publicznej, która nie przesta­
ła krytykować kroku sułtańskiego. ogłosiło 
m inisteryum w dziennikach tureckich oficjal­
ny zakaz, zabraniający ludności dalszej dys­
puty w tej materyi. Wszystkie inno rozpo­
rządzenia ministeryum świadczą o wielkiej 
niestałości jego zamiarów, ł tak polecono 
Odian effondiemu, który pojechał do Eu­
ropy w missyi finansowej i politycznej, aby 
nie prowadził dalej rokowania, Y\ dwa dni 
potem otrzymał rozkaz, aby dał wszystkiemu 
spokój i wracał czemprędzej do Konstanty­
nopola. W  tym tym  samym dniu, w k io ijin  
Odian effendi otrzymał ten rozkaz, odebiad 
bank angielski od ministeryum tureckiego 
dwa telegramy, z których pierwszy upowa­
żniał bank angielski do użycia haraczu egip­
skiego na wypłatę kuponów. Drugi telegiani 
odwołał zupełnie rozporządzenie wyrażone w 
pierwszym. Przed kilku dniami uchwalono 
emisyę pewnej ilości pieniędzy papieiowycli, 
a w kilka dni potem zasystowano _ przepro­
wadzenie tej uchwały. Pewnego dnia wydano 
rozkaz rozbrojenia ludności mahoinetanskioj, 
podczas gdy równocześnie postanowiono or­
ganizować "oddziały ochotnicze we wszystkich 
częściach państwa. Do Beufa baszy na Krecie
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napisano, aby przyspieszył swój powrót do 
Konstantynopola, a kilka godzin później po­
słano mu rozkaz, aby oczekiwał swe°'o na­
stępcy. Nazajutrz otrzymał E euf basza nowy 
rozkaz, aby z jak największym pośpiechem 
wracał do stolicy. Gdyby tymczasem nie był 
przybył do Konstantynopola, to kto wie, ileby 
jeszcze był otrzymał rozmaitych sprzecznych 
wskazówek. Oto sposób, w jaki obecne mi­
nisteryum  rządzi. W ypada żałować, że ule 
można tu przytoczyć not i okólników, które 
wysłano w tym czasie do ottomauskich re­
prezentantów za granicą, niemniej rozmaitych 
instrukeyj, których udzielono ambasadzie tu ­
reckiej w W iedniu, w sprawie rokowań 
Serbią. W obecnej chwili jesteśm y tu zalani 
powodzią broszur Trudno uwierzyć, z jaki 
chciwością połykają wszystkie warstwy iudńo 

. - : greckiej te płody dite-
sie zaprzeczyć, że 
obce niedojrzało

ści mahometańskiej i_ greckiej 
ratury politycznej. Nie da 
niektóre z tych broszur w
ści politycznej, jaka tu panuje, bardzo szko­
dliwy wpływ wywierają. Znana broszurą o 
intrygach rossyjskieh, wydaną została '  przez 
niejakiego Giacometti, Francuza i serdecznego 
przyjaciela Klnilil Szorif baszy. Ten ostatni 
m iał za wielkie pieniądze nabyć zawarte w 
tej broszurze dokumentu, podczas swego po­
bytu w Wiedniu. W  krotce ujrzymy turecką 
księgę czerwoną11, która się obecnie znaj­

duje" pod prasą. Będzie to gruby tom m '8vo 
u 409 stronicach, zawierający 180—-200 do­
kumentów, które obejmują okres od wybuchu 
powstania w Hercegowinie aż do upadku 
Midhata, który jeszcze dwa dni przed śweni 
wy .maniera wydał rozkaz do ogłoszenia tej 
ksieo-i. Nowe m inisteryum zasystowało•:druk 
tej "księgi, obecnie jednak odstąpiło od tego 
zamiaru? Przygotowuje się także przekład 
"księgi czerwonej11 na język turecki. Co się 

tyczy^rokowań pokojowych z Serbią i Czar­
nogóra., to są widoki na zawarcie pokoju z 
Serbia? gdyż Porta, zdaje się, nie będzie 
obstawała przy żądaniu instalowania w Bel- 
oradzie pełnomocnika ottomańskiego. Ińaezcj 
ma sio rzecz z Czarnogórą. Porta bynajmniej 
nie myśli przystać, na żądane nstepst\da te- 
rytoryalne -.

(Jeszcze o uj.ijtlSm Mi.lliata,)
Z Konstantynopola otrzymał Times cie­

kawe szczegóły o upadku M idhata baszy. Ai> 
tyku! ten noszący wszelkie cechy autentycz­
ności , pochodzi jak słychać, od samego Mi­
dhata. Brzmi on : „Dnia 5 b. m. z rana otrzy­
mał M idliat basza wezwanie, aby przybył do 
pałacu , -dpkąd się'bezzwłocznie udtił; Skoro 
tam przybył, kazano mu udać się do pokoju 
fuie należącego do pałacu) który natychm iast 
otoczony został przez żołnierzy już przygoto­
wanych. Pierwszy szambelan sułtana zażądał 
od M idhata oddania pieczęci urzędowych , 
następnie okazał mu raport podpisany przez 
ministra po licy i, w którym zawierało się do­
niesienie, że ktoś słyszał od kogoś w kawiar­
ni , że Midliat knuje sp isek , którego celom 
ma być obalenie sułtana i ustanowienie na­
tomiast republiki z M idhateni na czele. 
Midliat traktow ał oczywiście oskarżenie, na 
podobnych datach oparte z poganin, na ja ­
ką zasługiwało i oświadczył, że nic go ono 
obchodzie nie może. Szambelan wyszedł, 
a powróciwszy wkrótce zawiadomił Midhata, 
że jest życzeniem su łtana, aby natychm iast 
opuścił kraj na pokładzie jachtu, który na­
przeciw pałacu stoi w pogotowiu. Przy toni 
wręczył Midhatowi następujące pismo od suł­
tana: „ B ą d ź  P a n  d o b r e j  m y ś l i .  Mam 
nadzieję zobaczyć Pana wkrótce, ale rozważ 
Pan, że w tej chwili nieobecność Pańska jest 
pożądaną dla dobra kraju .“ Midliat basza 
prosił, aby mu pozwolono posłać służącego 
po suknie i pieniądze. Pozwolono na to. Tym­
czasem odwieziono W. Wezyra w lodzi, eskor­
towanej przez kilku oficerów do okrętu. Nie­
bawem powrócił służący przynosząc 150 fun­
tów tłumacząc się, żo w pośpiechu nie mógł 
w domu zebrać więcej. Gdy o tein dowie­
dział się su łtan , kazał posłać Midhatowi je ­
szcze 500 funtów. M ów ią. że sułtan płakał 
jak dziecko widząc jach t odpływający z przy­
stani. Jako komentarz do tego, co opowie­
działem wyżej, pozwalam sobie przytoczyć 
jeszcze następujące fakt a. które zdołają może 
wyjaśnić prawdziwą przyczynę strącenia Mid- 
liata. Na dni 20 przed lvm wypadkiem od­
wiedził sułtan W. Y\ ezyra i oznajmił mu. że 
reprezentant pewnego mocarstwa, które oka­
zywało zawsze największą przeciw Midhato­
wi nieprzyjaźń , i w którego interesie było 
pozbyć się go za każdą cenę, ofiarował suł­
tanowi 2 miliony funtów, jeżeli usunie Mid- 
hata. „Ale, dodał sułtan, znając wierność 
pańską dla mnie i dla tronu , odrzuciłem tę 
propozycję, i odrzucać je będę zawsze, cho­
ciażby przytaczano niewiedzieć jakie m otywa.11 
Zdaje się, żo reprezentantowi tego mocarstwa 
który przekupić chciał sułtana sumą 2 miljl 
onów rubli, udało Gę przecież przekupić m i­
nistrów jego i to dziesiątą częścią tej sum v.“ 

Ze sprawozdaniem powyższem zgadza, 
się j a p o r  , jaki reporter D aily  Teleijraphu 
pi zesłał dziennikowi temu o swej z Midłia- 
tem rozmowie w Brindisi. Były ’ W. Wezyr 
pizypisyw ał swój upadek intrygom stronni­
ctwa dworskiego , mianowicie Mahmuda Da-

u te g o  1 8 7 7 ,

mata i agitacjom  rossyjskim. Midliat basza 
mówił, że otrzymawszy wezwanie do pałacu, 
przewidywał co go czeka, i kazał pakować 
rzeczy do podróży. Gdy przybył do pałacu, 
wręczył mu Said basza dekret destytueyjny. 
Wróciwszy od sułtana, zaprodukował mu trzy 
raporty tajnej policyi, oparte na doniesieniach, 
zasłyszanych w kawiarni. W7 jednym  z tveh 
raportów podejrzywauo Midhata.  że chce za 
łożyć republikę, a następnie, podobnie jak 
Napoleon III  zrobić zamach stanu.

r> « oi* -—
, D l a  1’o s s y j s k i e j  i i i t e i i d a u  

t u r y  przewieziono dnia 17 b. m. koleją żela­
zną na Szczakowę 240 skrzyń z 15.600 kilo 
konserwów na grochową zupę, 37 pajj- z 3394 
kilo konserwów kartoflanych, 151 pa]c z 12.431 
kilo konserwów mięsa, Cała ta przesyłka żywno­
ści adresowaną była do Petersburga.

&triŁssziifl. nawie
dziła znowu miasteczko Bursztyn, które już raz 
niedawno stało się pastwą płomieni. Właśnie 
wśród orkanu, który szalał dnia 12 lutego, 
wybuchł w ‘; Bursztynie pożar i w jednej niemal 
chwili oblał całą osadę falą płomieni. Widok 
pożaru był przerażający —  drewniane domki 
objęte ogniem rozrzucał szalony wicher rozno­
sząc płomienie i głównie w najdalsze ’ strony. 
Nie minęła godzina a przeszło 150 domów mie­
szkalnych i budynków gospodarskich 7, dobytkiem 
całym i zapasami zboża obrócił pożar w zgli- 

popioły. Szkoda dorywczo tylko oce­
niona wynosi do 7U.0(J0 zł., a około 50 rodzin 
zostało bez dachu i clileba. Dwieście czterdzie- 
scie osob zawodziło płaczem na popicliskaoh
Nie biakio także pizeiazających epizodów. .Dwoje 
małych dziewczątek, zdjętych trwogą, uciekło 

gorejącego miasteczka na pola, i wśród wi­
chru i z a is ie^zg in ę ło  od mrozu. Wśród tej 
klęski i w d^^Jjnej walce z żywiołami odzna­
czył się energią niestrudzoną i ' odwaga koraen- 
lant żandarmoryi miejscowej Karol Schaeffer. 

Mieszkaniec bnrsztyński J an Budny pomagał mu 
dzielnie, i z prawdziwą pogardą śmierci "rzucił 
się w płomienie, z których wyratował dwoje dzieci 
izraelickicli. Starostwo zarządziło składkę w po­
wiecie,-aby nieść pomoc w pierwszej" chwili 
nieszczęsnym ofiarom tak wielkiej klęski.

(I) T o w a r z y s t w o  p r z y r o d n i ­
k ó w . Pod przewodnictwem dr. P. Kreutza, od- 
iyło się wczoraj walne doroczne zgromadzenie
członków Towarzystwa przyrodników im. Koper­
nika. Ze sprawozdania sekretarza Towarzystwa I chadzającego się po peronie. W skutek togo wy­
dr. J. Grabowskiego podnosimy, iż Towarzystwo 
wzrasta bardzo szybko z każdym rokiem. Obe 
cnie liczy 17(5 członków, z tych mieszka 110 
we Lwowie a 66 na prowincji. W  roku ze­
szłym miało Towarzystwo z wkładek swych 
członków 656 zł. dochodu; 256 zł. zalega u 
członków. Prenumerata czasopisma, wydawanego 
P- n. Kosmos, przyniosła 579 zł.; zaległa pre 
numerata wynosi 201 zł. Z odczytów urządzo­
nych przez dr. Syrskiego, wpłynęła do kasy 
Towarzystwa kwota 971 zł. Bardzo zajmującym 
był wykład prof. dr. Staneckiego, o burzach pa 
nującycli na morzach a znanych pod nazwą 
„cyklony11. Z ścisłością naukową przedstawił 
prelegent słuchaczom cechę i straszną siłę tych 
okropnych zjawisk natury, nad któremi jednak 
zapanował już po części duch ludzki. Po tym 
zajmującym ze wszech miar odczycie zmieniło 
zgromadzenie na wniosek swego zarządu kilka 
paragrafów statutu, odpowiednio do zmienionych 
warunków Towarzystwa, rozwijającego się usta­
wicznie, a na wyborze nowego zarządu zakoń­
czyło swe posiedzenie,

—  W  k a s y n i e  m i c s z c z J i A s f c i e m  
odbędzie się w sobotę dnia 24go lutego b. 1. 
wieczorek muzykalny. Grać będzie kapela pułku 
Bingelsheim. Początek o godzinie 8 wieczór. 
Lista otwarta, a bilety wydawane będą w piątek 
wieczór.

S t a t y s t y k a  m e k l u i f i k o w a .  W
miesiącu styczniu b. r. zameldowano w 0. k. 
dyrckcyi policyi lwowskiej 1393 stałych mie­
szkańców, 1522 obcych i 480 s łu g ; wymeldo­
wano zaś 1476 obcych. Co do mieszkań osób 
udzielono pisemnych intórmacyj 575, ustnych 
zaś 4907.

* Ucieczka. O. k. żandarmorya w
Brodach doniosła o. k. dyrckcyi policyi lwow­
skiej w drodze telegraficznej, iz z tamtąd nieja­
ka Zotia Mostowska wczorajszym nocnym po­
ciągiem zbiegła do Lwowa po dokonaniu kra­
dzieży trzech sznurów korali wartości 100 zł. 
Zabrała także z sobą ośmioletnią dziewczyno.

* A r e s z t o w a n o  wczoraj Abrahama 
Witta, preclarza, który ograł pewnego chłopaka 
na 9 zł, 58 ct. grając z nim w faryne na pla­
cu krakowskim; tudzież WładysławaLeszczyszy- 
na, włóczęgę, przytrzymanego na kradzieży ba­
lu w domu pod 1. 10 przy ulicy Sakramentek.

^ l o ż o u o  wczoraj w policyi zegarek 
srebrny, który znalazł Boruch Eelf, negoeyant, 
na ulicy Krakowskiej, jakoteż czarny pugilares 
z różnemi notatkami, znaleziony na placu kra­
kowskim.

t, K a l i k s t n  B a ł u c k a ,  z
domu Ćwiklińska, żona znanego pisarza p. Mi­
chała Bałuckiego, a do niedawna, jako panna, 
artystka teatru krakowskiego, znana z wystę­
pów gościnnych także publiczności lwowskiej,

zmarła w Krakowie d. 17 b. m. po ciężkiej i 
długiej chorobie,

—  J ad ow ite  w ę ż e  wIndyach wscho­
dnich zawsze jeszcze są okropną plagą tego u- 
roezego kraju. Według ogłoszonego świeżo spra­
wozdania władz angielskich w Kalkucie, liczba 
ludzi, którzy zginęli w ostatnim roku od uką­
szenia gadzin w samej prowincji Bengalu, wy­
nosiła 11.416, w całych Indyach wschodnich 
zaś przeszło 20.000.

— O  w j p a d k n  k o l e j o w y m  nie­
zwyczajnych rozmiarów podają wiadomość dzien­
niki saskie, przyznając wszakże, iż oczekiwać 
należy jeszcze sprawdzenia się jej. Oto. dnia J
b. m. pociąg złożony z lokomotywy i 13 wago­
nów. (dzienniki wspomnione nie wymieniają: 
towarowych czy osobowych?) wjechał pod wsią 
Terna , w pobliżu Gćlzern, na groble, którą 
podmuiił zupełnie wylew rzeki Muldy, wskutek 
czego stoczył się do tej rzeki i znikł cały po
wodą. _ .p _

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w l i n ­
dze ksiądz Antoni Marek, znany pod pseudoni­
mem Bolemira Izborskiego pisarz czeski, dzie­
kan i honorowy kanonik kapitały litomierzyckiej 
rodem z Turnowa, przeżywszy lat 92; w Men- 
tone deputowany francuski Le PomoIIec, prze­
żywszy lat 45; w Paryżu jeden z najstarszych 
dziennikarzy francuskich Amadeusz Piehot, re­
daktor Bemie B ritann iyue  i autor licznych 
dzieł historycznych, przeżywszy lat 82; w Lon­
dynie admirał August Clifford; w Nowym Jor­
ku admirał Wilkes, niegdyś komendant kilku 
wypraw naukowych i autor teoryi o prądach 
powietrznych, przeżywszy lat 77.

—  W l e b c z p i c c z c H s f w o  p o w o ­
d z i  minęło już w okolicach zarówno naddu- 
najskich, jak liadwełtawskich i nadłabiańskich.
I Eudawa pod Krakowem powróciła do swego 
łożyska.

I P r a iy g o d y  ż e g l a r z y .  Liwerpol- 
ski statek Crlłic, przywiózł dnia 28 stycznia 
na swym pokładzie do Nowego Jorku kapitana

czterech majtków amerykańskiego okrętu Js- 
land Bellc, których trzema dniami przedtem 
potkał był .jako rozbitków na pełnem morzu, 

ltozbitki okropne przeszli koleje, ponieważ okręt 
ich jeszcze w grudniu ciężkie poniósł uszkodze­
nia od burz, a w styczniu kilku z załogi jego 
uległo mrozom, poczem reszta nie widząc inne­
go ratunku, powierzyć musiała swe życie wątłej 
łodzi.

—  A i r d ż w  hm I ż  n a  p e r o n i e .
Leips. Nachr. opowiadają, że dnia 15 b. m. 
nad ranem' osoby, oczekujące na dworcu lipskim 
przybycia pociągu drezdeńskiego, ku niemałemu 
przerażeniu spostrzegły nagle niedźwiedzia, prze­

stawiono bezzwłocznie sygnał, ażeby pociąg za­
trzymał się przed dworcem, i rozpoczęło się 
formalne polowanie, na dzikiego mieszkańca la­
sów. W  końcu żandarm pełniący służbę na 
dworcu, wystrzałem w sam łeb powalił nie­
dźwiedzia, który, jak się pokazało, wcale nip 
był dzikim, umknął bowiem wędrownemu cy­
ganowi ze stajni pobliskiej gospody, w której 
pozostawiono go bez dozoru.

—  Ł a w y  G o r a l  11 r ó ż o w e g o ,  na­
der poszukiwanego w ostatnich czasach przez 
kupców, ponieważ większych jego okazów nie 
znajdowano już prawie w ostatnich czasach, od­
krył niedawno statek amerykański Gcityśberg w 
pobliżu wysp Azorskich.

O r l t i m ,  który szalał w zeszły po­
niedziałek, pod miastem Mińskiem porwał dwie 
kilkunastoletnie dziewczyny wiejskie, które wy­
szły w pole dla wykopania ziemniaków i rzucił je 
o kilka staj za wieś, gdzie wparę godzin później 
znaleziono obie nieszczęśliwe bez życia. W oko­
licy Łowicza obalił oborę, w której znajdowało 
się 42 sztuk bydła. Zwierzęta te zginęły pod 

L i z a m i  budynku.
t  S a l a m o n  H e r m .  l l o s t  iiilia) 

zmarły w tych dniach w Wiedniu niemiecki 
poeta dramatyczny, urodził sio był dnia 14 
stycznia r. 1821 w Kassel, w Jlessyi elektoral­
nej, liczył przeto lat 06. W roku 1846 rozpo­
czął zawód autorski kilkoma sztukami sceniczne- 
mi" które jednak nie miały powodzenia. Dopie­
ro wysoce lirycznego nastroju dramat jego I)c- 
borah, znany i publiczności polskiej z przekła­
du, w r. 1849 przedstawiony po raz pierwszy, 
powoli zjednał autorowi ogólne uznanie. Z in­
nych utworów scenicznych Mosenthala, odzna­
czających sic przeważnie lirycznym nastrojem 
spolszczony został przez E. Błotnickiego i" za- 

powodzeniem przedstawiany bywa na

JrT at ludow y S°nnwendhof 
", ,8 , , Sobkowa11). Napisał też Mosentlnil 

t Ast do kilku oper niemieckich nowszej daty.
u ^ t >0 był urzędnikiem państwowym 

w ministerstwie ośw iaty; później został nawet 
bibliotekarzem tegoż m inistertwa, z tytułem 
radcy rządowego. Posiadał wiele orderów, mię­
dzy innemi Franciszka Józefa i żelaznej korony. 
Dzieci nie pozostawił. Zmarł po krótkiej choro­
bie na błąd sercowy.

—  IV J a j i o i i i i  znowu wybuchło zbroj­
ne powstanie stronnictwa niezadowolonych z 
nowego porządku rzeczy. Bząd jednakże pewny 
jest siebie, ponieważ może liczyć na nową ar­
mię, dowodzoną przeważnie przez francuskich 
oficerów, podczas gdy dawniejsza składała się z 
zbrojnych drużyn wasalów korony.

—  jł iro * :y  jeszcze w zeszłym tygodniu 
w okolicach Berdyczowa dochodziły do 30 sto­
pni. Z powodu zamieci śnieżnych zaś były przer-



wy w  kom unikaty i na drodze zolaznej Brzesko- 
Kijowskiej i Moskiewskiej.

—  S t a r u s z k a  J 08-letnLa, Paulina 
Spitz, o której śmierci w Cywan o wicach, na 
Morawic donosiliśmy, przez cale życic nie p i a ­
ła  w ustach lekarstwa. Przed czccrma laty je­
szcze jeździła do Prosnic, ażeby dać się foto­
grafować. W tych dniach, z wieczora, o zwy­
czajnej godzinie usnęła, i zgasła wśród snu bez 
najmniejszego cierpienia tak, że dopiero rano 
domownicy dowiedzieli się o jej zgonie. Najstar­
sza córka nieboszczki z żyjących dzieci liczy lat 
70; prawnuczka niedawno wyszła za mąż.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

* B r o d y .  ( Z a m a r z ł a )  na polu w 
śniegu dnia IB lutego włoscianka z Mikoła­
jowa.

H u s i a t y n .  (N i e o s t r o ż n o ś ćj W 
karczmie Postołowieckiej oglądał dnia 8 b. m. 
parobek tamtejszy strzelbę, ustawioną w kącie 
przez podróżnego, i tak się z nią obchodził nie­
ostrożnie, że padł strzał, który ugodził śmier­
telnie obecnego włościanina.

J a w o ró w . ( O f i a r ą  z i my)  albo 
raczej wódki padł 12 b. m. włościanin z Je ­
żowa starego, który powracając w stanie pija­
nym do domu zabłąkał się wśród śnieżnicy i 
zamarzł. Zwłoki znaleziono dopiero na trzeci 
dzień.

*** K a lH N Z . ( W i e l k i  p o ż a r )  nawi- 
dził w nocy na IB b. m. wieś Tomaszowco. 
Ogień wszczął się w karczm iii dworskiej, a 
podsycany silnym wichrem przeniósł się na cer­
kiew i budynki plebańskie, ztamtąd zaś na bu­
dynki dworskie, należące do p. P. Suchodolskiego 
a dzierżawione przez p. Apolinarego Bogusza. 
W  jednej oliwili stanęły w płomieniach wszystkie 
zabudowania dworskie z wyjątkiem domu mie­
szkalnego, i spłonęły do szczętu. Niestety po­
niósł śmierć w płomieniach parobek, śpiący w 
stajni, w której także spaliło się 20 sztuk wo­
łów. Szkoda wynosi przeszło 20.000 zł.

***. M o ścisk u . (Wóz  p r z e w r ó c o ­
ny) wyładowany drzewem przygniótł w Pocl- 
gaci dnia 15 lutego na śmierć parobka, powra­
cającego z lasu.

*** N i s k o .  (S z a l o n a  b u r z a ) ,  która 
srożyła się dnia 12 lutego, zerwała w Bieli­
nach cały dach blaszany % kościoła, poznriialała 
strzechy z chat i zniszczyła las gminny. W ca­
łym powiecie Niskim uragan poczynił ogromno 
szkody w lasach.

B u d k i . ( W ic h n i1) obalił w fiocy 
na 13 lutego na obszarze dworskim w KUcku 
stajnię, której gruzy zabiły 17 sztuk bydła, a 
16 sztuk dalszych znacznie poraniły.

S a n o k . ( C i ę ż a r e m  wozu) ,  wy­
ładowanego drzewem, przygnieciony został na 
śmierć 31 z. m. parobek wracający z lasu w 
Wielopolu.

*** S o k a l. ( O r k a n )  połączony z śnie- 
żnicą zaskoczył 12 b. m. vr polu kobietę po­
wracającą z Bełza do wsi Córy. Nieszczęśliwa 
nie mogła przebić się do najbliższej siedziby 
ludzkiej i zam arzła na śniegu.

*** S t a r c m i a s t o .  ( Bu r z a )  z dnia 
12 b. m. zrządziła w powiecie wielkie szkody. 
W Suszycy wielkiej zerwała jak czapki dachy 
kilku domow, a w Suszycy małej zmiotła do 
szczętu nową karczmę, śladu po niej nie zosta­
wiając. W Torlo zburzył wicher dwa domy zu­
pełnie i poniszczył okropnie sady.

T a rn o p o l. ( M o r d e r s t w o )  W 
Berezowicy wielkiej znaleziono w sieniach domu 
mieszkalnego uduszoną kobietę. O morderstwo 
podejrzany jest — rodzony syn nieszczęśliwej!

*** T łu m a c z . ( W i c h e r )  rozniósł A. 
11 stodołę w Międzygórzu, uniósł z niej mło- 
carnię i dwa młynki, rzucił opodal na ziemię, i 
pogruchotał na trzaski.

*** Z a le sz c z y k i. ( O f i a r a  z i my)  
W obrębie gminy Nowosiółki na polu obok go­
ścińca znaleziono 12 lutego zwłoki zamarznięte 
obcego człowieka, który zapewne zabłądził wśród 
burzy, która dnia tego szalała. Z papierów zna­
lezionych przy trupie okazało sio, że był to re­
zerwista 24 pułku piechoty, rodem ze Śniatyna.

GŁOSY PUBLICZNE.

11 ^ an ■̂u§us*: Scliellenborg, właściciel zn­
ać, u spedycyjnego, złożył w Prezydyum magi- 

s la  u z powodu 25-letnioj rocznicy przybycia i
zamieszkania we Lwowin ci , , , t ^wowio, na rzecz funduszu
kalek sw Łazarza we Lwowie kwotę 120 zł.
. . . a ai en składamy szanownemu dawcy 
imieniem rzeczonego zakładu uprzejme podzię­
kowanie. 1

Lwów dnia 19 lutego 1877.
Jasiński w. r

Z I Z B Y  S Ą D O W E J

(Dr. Leon Rappaport.)
(1) Pod przewodnictwem racicy K o s t r a -  

k i e w i c z a  odbyła się w marcu 1876 r. wobec 
sędziów przysięgłych w lwowskim sądzie kry­
minalnym, rozprawa główna w sprawie byłego 
kupca lwowskiego Emila L a t  i n k a ,  jego ojca 
Walentego, Z. L in  to r  a i dr. L. B a p p a p o r -

ta,  adwokata lwowskiego, oskarżonych o “ ro­
dnię, oszustwa. Pr. Leona l l a  pp a p o r t  a oska­
rżyła c. k. prokuratorya państwa, że: I) dora­
dzał Emilowi Latinkowi, ażeby zmyśloną wie­
rzytelność Z. Lintera w kwocie 6550 złr. przed­
stawił w spijse wierzycieli rzeczywistych, a tein 
samem doradzał ran skrzywdzić wierzycieli rze­
czywistych o kwotę 6550 złr. .11) Ze doradzał 
Emilowi iBtinkowi, a/żeby gotówkę .15,000 złr. 
uzyskaną z zastawu towarów w galicyjskim ban­
ku kredytowym, zataił przed, swoimi wierzycie­
lami rzeczywistymi i. ażeby ojciec kalinka, z tej 
kwoty uznał kwotę 10.000 złr. za, swą wła­
sność, tudzież że doradzał Latinkom , ażeby 
Walenty Latinek deponował’ kwoto 10,000 złr. 
jako swą własność dla poręczenia dotrzymania 
ugody z wierzycielami. III) Ze wiedząc najdo­
kładniej o podstępnej działalności Emila Latin- 
ka skierowani) na szkodę wierzycieli rzeczywi­
stych, wymówił sobie u Emila Latinka kwotę 
1500 złr. za udzielanie rady i pomaganie w 
czynach zbrodniczych i że. wiedząc bardzo do­
brze, iż kwota 10,000 złr. złożona u niego 
przez Walentego Latinka pochodzi z zastawu 
towarów, że jest tedy własnością wierzycieli, i 
że ma być ukrytą przed nimi, potrącił sobie z 
tej kwoty 2000 złr. tytułom honoraryuni adwo­
kackiego.

0 . k. prokuratorya państwa oskarżyła tedy 
dr. Bappaporta o współwine w zbrodni oszu­
stwa popełnionej przez E. Latinka. W ciągu 
rozprawy wniósł prokurator przeciw dr. B ap- 
p a p o r t o w i  nowe (IV) oskarżenie o zbrodnie 
oszustwa popełnioną na Latiukaeli przez to, 
iż z kwoty 10,000 złr. deponowanej u niego 
tytułem poręczenia , iż ugoda z wierzycielami 
zostanie dotrzymaną, potrącił sobie 2000 złr. 
zamiast umówionego honoraryuni w kwocie 
1500 złr.

Z tej rozprawy głównej, która- zaintereso­
wała w wysokim stopniu ogól publiczności, po­
daliśmy bardzo szczegółowe i obszerne sprawo­
zdanie. Dr. lłappaport wypierał się stanowczo 
wszelkiej winy, utrzymując , że jako adwokat, 
z tytułu swego stanowiska objął’ sprawę Lu­
tnika, działał wszędzie, i zawsze w najlepszej 
wierze i że przez Latinków podstępem został 
w błąd wprowadzony. Natomiast zarzucali trzej 
inni oskarżeni dr. Bappa,portowi, iż <>n byt głó­
wną. sprężyną i motorem całej tej sprawy i że 
działał z całą, świadomością, iż Emil Latinek 
ogłosił sie niewypłacalnym jedynie w tym celu, 
aby łatwym sposobem przyjść w posiadanie ka- 
pitaliku wynoszącego 10— 20 tysięcy złr.

Rozprawa główna trwała przeszło tydzień, 
i sk o ń czy ła  się skazaniem Emila L a t i n k a  .za 
zbrodnię oszustwa na trzyletnie więzienie a dr; 
Leona li, ap p a p o r t a za zUroUnlę oyznsCwa, i 
współwine w zbrodni osznsiwa, na erwuletiiff 
ciężkie wiezienie. Oskarżonych .Walentego La­
tinka i Z. Lintera uwolnił trybunał od oska­
rżenia na podstawie uniewinniającego werdyktu 
przysięgłych. Emil Latinek przyjął wyrok i od­
siaduje już od roku karę w tutejszym zakładzie, 
karnym, dr. Leon lłappaport zaś zgłosił i prze­
prowadził zażalenie nieważności.

Dla zrozumienia sprawozdania niniejszego 
musimy przytoczyć werdykt- przysięgłych, o ile 
tyczył się oskarżonego dr. B a p p a p o r t a .

Na zapytanie 1) czy dr. lłappaport dora­
dzał Latinkow i, aby zmyśloną wierzytelność 
Lintera w kwocie (>550 złr. wciągnął do wyka­
zu swych długów rzeczywistych, wiedząc że ta 
wierzytelność jest zmyśloną _ —  odpowiedzieli 
przysięgli j e d n o g ł o ś n i e  „ n i e “.

Na pytanie 2) czy dr. Rappaport dopuścił 
się współwiny w zbrodni nszustwa przez to, 
iż "radził Latinkowi nie dawać kwoty 10.000 
zł swym wierzycielom, a natomia,st polecił od­
dać ją W alentem u Latinkowi —  odpowiedzieli 
przysięgli 10 głosami „ tak “ a dwoma głosami 
„n ie .“

N a pytanie 3) czy dr. lłappaport, wiedząc 
o zamiarach E. L atinka wymówił sobie u nie­
go za traktowanie ugody tytułem  lionoraryum 
część zysku w kwocie 1500 zł., który to zysk 
z e  "szkodą wierzycieli m iał być osiągnięty —  od­
powiedzieli przysięgli j e d n o g ł o ś n i ^  „ tak .u

Na pytanie 4) czy dr. Rappaport jest 
w in ien , że w zamiarze wyrządzenia szkody czy 
to Walentemu Latinkowi, czy też jego synowi 
Emilowi, zatrzymał sobie prócz umówionej kwoty 
1500 zł., jeszcze kwotę 500 zł., odpowiedzieli 
przysięgli 10 głosami „ tak“ a dwoma głosami 
„nie.“

Z tego werdyktu widzimy, że co do winy 
dr. Bappaporta odpadł I punkt oskarżenia. W 
zażaleniu nieważności zbijał tedy zasądzony dr. 
Rappaport a względnie jego obrońca dr. Jckelcs 
tylko II, III i IV punkt oskarżenia.

Najwyższy trybunał sprawiedliwości w 
W iedniu rozpatrywał’ zażalenia nieważności dr. 
Bappaporta na publiczricm posiedzeniu w cl. 27 
Listopada 1876 i z n i ó s ł  w e r d y k t  p r z y s i ę -  
g ł y c h  co do c z w a r t e g o  p y t a n i a ,  w sk u te k  
czego odpada IV punkt oskarżenia a równocze­
śnie zniósł werdykt przysięgłych i wyrok: try ­
bunatu co do clwócdi pozostałych (II i I.LI.) pun­
któw oskarżenia i polecił trybunałowi przysię­
głych przeprowadzić w tych clwócdi kierunkach 
ponowną rozprawę przed nową ław ą przysięgłych.

W&utek tego orzeczenia najwyższego try­
bunału sprawiedliwości rozpoczęła się wczoraj 
pod przewounietwem radcy p. S w i t a l s k i c g o  
ponowna rozprawa główna w sprawie dr. Rap- 
paporta. Lawę przysięgłych zajęli pp. Ehriirdi, 
Zaak Wincenty, Szuszkiewicz, Rodeeki, dr. Ga­

j jewski, Wiszniewski, Mokrzycki, Momoeki, Mi- 
kolasch Juliusz, dr. l*ilat, Waygart, Kopocki; 
jako zastępca p. Kuczyński.

Oskarżenie wnosi ponownie dr. B an cli, 
oskarżonego broni dr. J. Popi e l .

Obecnie stoi. dr. lłappaport pod zarzutem 
współwiny w zbrodni oszustwa, popełnionej przez 
Emila Latinka, w myśl, pierwotnego oskarżenia 
określonego powyżej pod II i 111. Oskarżony 
nie przyznaje się do winy i pozostaje, w zupeł­
ności przy swej obronie wniesionej w roku ze­
szłym. Rozprawa ta zajmie ponownie kilka dni 
czasu. (TL d. n.)

GOSPODABSTWOI HANDEL
t  w y s t a w y  k r a j o w e j

rolniczej i przemysłowej, mającej się odbyć 
we Lwowie w7 roku 1877, ma zaszczyt, po­
dać niniejszom do wiadomości publicznej, że 
jako ostateczny term in zgłoszeń dla wszy­
stkich działów wystawy oznaczył d z i e ń  31 
m a r c a  1877.

| W y s ta w a  ro ln ic z a  i p rze ­
m y s ł o w a .  .J jS Jw o w sk im  J>‘olnil'n w Ico- 
res pondow y i z War,sza,wy, czytamy, co na­
stępuje: Piękny projekt urządzenia we Lwo­
wie wystawy, wywoła! też u nas poklask. 
Spodziewamy się, iż wystawa z inicjatyw y 
rolniczego Towarzystwa galicyjskiego urzą­
dzona, jest faktem nie tylko wynikającym z 
ogólnej potrzeby ga l i ey j s k . i e . i l  rolników, 
ino tylko dia nicli .samych powołanym do ży­
cia, iec.z i dla rolników z innych dzielnic na­
szego kraju. Tak przynajmniej my tu sądzi­
my i dla (egiPteż mocno ucieszyła nas wia­
domość. że myśl odłożenia na późniejsze cza- 
sy wystawy, upadła. Jeżeli wieść się ta po­
twierdzi, możecie się. spodziewać \vielkiego 
udziału i z naszej slnmy.  Troelzer, Lilpop i 
Ban, Trylski i spółka, Tender, fabryka da­
wniej Ostrowskiego, Weljaminoow, llanlko, 
Neuman,  wszystkie te fabryki narzędzi i ma­
szyn czysto rolniczych, lub w bezpośrednim 
związku z rolnictwem stojących, oczekują 
ty lico zaproszeń z ko mitel u wystawy, hy 
zgłosić'- się o dekla,racyc; — .Budkiewicz. 
Ostrowski, Muzeum Rolniczo i inni, produ­
kcją  nasion chcą się pochwalić na wystawie. 
Zresztą wielebym musiał  wyliczać firm z na­
szego miasta, któro tylko potwierdzenia urze- 
d o we tiit o przygotowaniach do wystawy ocze­
k u j ą ,  Iry. y.ą.los i s i ą  ■/,(> s w o i m  w s p ó ł u d z i a ł e m .  
O koTFlyngousio ■zwicdzaj-i.eyc.li wystawę z n a ­
szego miasta, dziś nie da się, nic powiedzieć; 
zdaje się jednak, jeżeli komitet, wystawy po­
myśli o dostarczeniu dla gości taniego po­
mieszczenia, jeżeli postara się o zniżenie ta­
ry f kolejowych tak na naszych jak galicyj­
skich kolejach, tak jak postarał się komitet 
ostatniej warszawskiej wystawy, jeżeli pocią­
gi towarzyskie bezpośrednio z Warszawy cho­
dzić będą do Lwowa podczas tych czterech 
tygodni, to wielu mieszkańców W arszawy 
ciekawych waszych gospodarstw i tego w o- 
góle, co prowineye polskie przedstawić'' inogą, 
na pewno się wybierze. Znam także właści­
cieli ziemskich z Li twy i Żmudzi,  którzy z 
z okazami spieszą do was, nasi panowie oby­
watele równio podążą.

W ie d e iS l  20 lutego. . G az.
L w o io .)  Ruch na dzisiejszym t a r g u  
b y d ł a  był dość ożywiony, eony mało 
sio zmieniły. Dostarczono 479 w o ł ó w  
g a l ic y js k ic h ,,  191.5 w ęgierskich i 410 
niemieckich, razem 2810 sztuk. P łaco­
no od 100 kilo; za g a l i c y j s k i e  w o ł y  
tuczone 49— 54 zł..za w ęgierskie 50 do 
58 zł., za niemieckie 49— 56 zl,

O  R u d a im k o le ja c h  g a lic y j-
s h i c h  w ubiegłym tygodniu, sądząc z ogól­
nej cyfry transportu, nie zmienił się; szcze­
gółowo rozebrawszy, okazuje sic; jednak zm niej­
szenie ruchu na kolei Karola Ludwika, zaś 
znaczno powiększenie na kolei Lwowsko- 
Ozeruiowieekiej. C e n y  zboża i produktów 
były w ubiegłym tygodniu następujące: p ła­
cono za 100 kilogramów pszenicy 9*50 zł. 
do 11 zł., żyta 7.50 zł. do 8'40 zł., jęczm ie­
nia 6 zł. do 7 zł. owsa 0 zł. do 6*50 zł., 
kukurudzy 5'20 zł. do 0’25 zł., grochu ku­
chennego 7 zł. do 9 zł., grochu pastewnego 
5gjj5 zł. do 7 zł., fasoli 7 zł. do 7.75 zł., 
bobiku 6 zł. do 7 zl-., wyki 5'50 zł. do 6 
zł., koniczyny 50 zł. do 92 zł., tymotki 
|Ł7-48 zl., anyżu rossyjskiego 32 zł., anyżu 
płaskiego 2 0 'z ł . do 23-25 zł., kminku 50 
zł. do*53 zł., rzepaku zimowego 17 zł. do 
17-50 zł., luianki 14 zł., nasienia konopnego 
7.50 zł. do 8 zł., za 10,000 litrostopni spi­
rytusu 30-25 zł. do 30-50 zł. w. a. —  Buch 
towarowy na kolei K a r o l a  L u d w i k a  wy­
nosił w ubiegłym tygodniu, włącznie z 
transportom przewozowym ogółom okołS
17,836.000 kilogramów i 2260 sztuk bydła. 
Na te cyfrę transportu składały się zboża

różnego rodzaju około 5,880.000, mąki i 
wyrobów mąeznycb około 678.000 nasion 
olejnych około 64.000, drzewa budulcowego 
i opałowego około 274.000 , nafty i wosku 
ziemnego około 35.000, spirytusu około 29.000, 
jaj około 113.500, węgli kamiennych około
290.000 kilogramów, na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież około 208 sztuk wo­
łów, 2046 sztuk nierogacizny i 6 koni. — 
Ruch towarowy na kolei L w o w s k o - C z e r -  
n i  o w i e  o, ki  ej  wynosił w ubiegłym tygo­
dniu ogółom 6,364.200 kilogramów i 4669 
sztuk bydła, z czego przypada na ruch ku 
Zachodowi 5,796.200 kilogramów, 571 sztuk 
wołów7, 3908 sztuk nierogacizny i 190 sztuk 
różnego bydła, zaś na ruch ku W schodowi
568.000 kilcgpjamów. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 2,289.400, 
mąki i wyrobów mącznych 80.600, spiry­
tusu 34.100, produktów zwierzęcych 74.700, 
drzewa budulcowego, opałowego i desek 
2,728.300, kamieni i wapna 210.000, węgli 
kamiennych 99.300 kilogramów, na resztę 
złożyły się różne towary i bydło. —  Ruch 
towarowy na kolei A r  c y k s i ę c i a A l ­
b r e c h t  a wynosił w ubiegłym tygodniu 
włącznie z transportem  przewozowym i z 
dowiezionemi przez inne koleje towarami 
ogółem 1,828,660 kilogramów i 310 sztuk by­
dła. Na tę cyfrę transportu składały s ię : 
zboża różnego rodzaju 95.804, mąki i wyro­
bów mącznych 37.760, nasion olejnych 621, 
drzewa budulcowego i opałowego' 1,359.300 
nafty i wosku ziemnego 6360, spirytusu 13.808, 
jaj 6269, mięsa 1127, piwa 6455, soli 44.459, 
towarów żelaznych 5220 kilogramów, na re­
sztę złożyły sie różne towary, tudzież 187 
sztuk wołów i 123 sztuk nierogacizny —• 
Buch towarowy na Iszej w e g i e r s k o - g a l i -  
c y j s k i e j  k o l e i  wynosił w czasie oll 1 do 
15 stycznia 1877 ogółem 1,493.113 kilo­
gramów. Transporty składały się: ze zboża
różnego rodzaju 232.220, mąki i wyrobów 
mącznych 130.579, wiktuałów 19.888, spiry­
tusu 38.742, piwa i wina 17.965, towarów 
kolonialnych 25.627, skór 7843, lnu i przę­
dziwa 46.103, szmat 5069, tytoniu 7774, 
drzewa budulcowego i opałowego 690.008, 
żelaza i towarów żelaznych 21.009, soli 60.731, 
manufaktów 21.035, mięsa 7458, nafty 28.298, 
kamieni 23.230, próżnych naczyń 2725, trzody 
chlewnej 27.420 kilogramów, na resztę zło­
żyły się różne t owar y . — Ruch towarowy na 
kolei D n i e s t r z a ń s k i e j wynosił w czasie 
od 1 do 15 stycznia 1877 ogółem 2,359.284 
kilogramów. Transporty składały się: ze zboża 
różnego rodzaju 189.012, mąki i wyrobów 
mącznych 81.231, wiktuałów J (>•)
tu.su 3 0 .7 Ó07 p i w a  i w i n a  51.-9 1 5 , tOWliruW
kolonialnych. 60.323, skór 10.908, lnu i przę­
dziwa 11.609, szmat 5117, tytoniu 4670, 
drzewa budulcowego i opałowego 482.800, 
żelaza i towarów żelaznych 73.967, soli 
280.160, mięsa 63.452, manufaktów 59.333, 
nafty 137.482, wosku ziemnego 311.996, pa­
rafiny 6959, mazi 24.561, koksu 50.000, od­
padków 24.892, kwasów 66.980, naczyń 
próżnych 30.118, nierogacizny 44.728 kilo­
gramów, na resztę złożyły się różne towary.

* K o le j  K a r o la  L u d w ik a  zni­
żyła dla członków Towarzystwa gospodarskiego 
udających sic na walno zgromadzenie XI Bady 
ogólnej cene jazdy do Lwowa i napowrót na 
połowę, a to w ten sposób, iż jadący II ldasą 
zakupić mają bilet cały II  klasy, który im 
służy już następnie do bezpłatnego powrotu, 
jadący zaś III klasą zakupić mają pół biletu 
ldasy I. Członkowie, chcący korzystać z tego 
ulżenia mają się zgłosić do komitetu podając 
adres swój dokładny t. j. miejsce zamieszkani i 
pocztę.

OSTATKU POCZTA
Times otrzym ał telegram z Paryża, do­

noszący, że władza gen. Ignat-iewa doszła do 
takich rozmiarów, iz od jego bezpośredniego 
rozkazu ma zależeć akeya arm ii rossyjskiej. 
\w dniu im ienin otrzymał on następujący te ­
legram z Kiszeniewa: „Generał naczelny ar­
mii południowej, generałowie zostający pod 
jągo rozkazami, wojska J . Cos. Mości, ofice­
rowie i żołnierze armii wyrażają ambasadoro­
wi .1. Ces. Mości najszczersze życzenia z po­
wodu dnia im ienin i oczekują z niecierpliwo­
ścią rozkazu wym arszu.“

Journal de St. Petersbourg zaprzecza 
powyższej depeszy, dodając, że dem onstracje 
w rodzaju tej, o której wspomina Times nie 
są w armii rossyjskiej w zwyczaju. Cała rzecz 
ogranicza się na tern, że naczelny wódz prze­
słał generałowi Ignatiewowi telegram w7 ro­
cznice jego urodzin.

Do Polit. Corresp. piszą z Petersburga 
pod d. 13 b. m. „W  zagranicznej prasie po­
jawia się znowu wiadomość o wycieczce aćlla- 
tusa  m inistra spraw wewnętrznych, tajnego! 
radcy Makowa do polskich guberni i. Dla stw ier­
dzenia istotnego stanu rzeczy zauważyć nale­
ży, że tajny racica Malców rzeczywiście w gru­
dniu bawił przez ośm dni w Warszawie, ale



natychm iast potem wprost powrócił do P e­
tersburga, gdzie dotąd się znajduje. Podróż 
do W arszawy m iała na celu, zakończyć spra- 

przybocznej kanoelaryi cesarskiej dla 
Królestwa Polskiego, która jak  wiadomo w 
Kicie zwiniętą została. W szystkie inne wieści 
są bezpodstawne. Należy z największą sta­
nowczością stwierdzić, żo w obecnej chwili, 
w której cała uwaga rządowych sfer skupio­
ną jest na zewnętrzną sytuacyą, nie myślą ono 
o żadnych wewnętrznych „koncesjach" gdyż 
jak słusznie zauważono, koncessye w o be­
tonem położeniu rzeczy,n tłumaczone by były 
tylko jako dowód wewętrznej słabości. N ie 
ma to przecież bynajmniej znaczyć, żeby po 
załatwieniu wschodnich /uwikłań, nie nastą­
piła zasadnicza zmiana w obecnym stanie 
rzeczy w polskich guberniach".

że zawieszenie broni między 
Turcyą a Serbią i Czarnogórą ma być prze­
dłużone do końca marca.

P e ł n o m o c n i c y  s e r b s c y  Christie/, 
Maticz i tłumacz Bacziez, przybyli według 
Tagblattu 17 b. rn. wieczór do K onstanty­
nopola, a nazajutrz mieli audyencyę u V\r . 
W ezyra. Organ p. Risticza Istok umieścił 
bardzo pokojowy artykuł, dowodzący, że Ser­
bia musi zawrzeć pokój, nie może bowiem 
z założonenii rękami czekać końca rozejmu. 
Bez sprzymierzeńców nie może Serbia nawet, 
marzyć o dalszem prowadzeniu wojny, a 
Ros.sya sama nie odradza jej zawarcia pokoju. 
„Naszym celem, powiada tetok, było uwol­
nienie braci z pod jarzma despotyzmu tu­
reckiego, ale jak dziś rzeczy stoją, nie mamy 
moralnego obowiązku do przedłużania wojny. 
Oby Bossya sama dokonała togo dzieła".

Otrzymanie a r m i i  t u r e c k i e j  zmobi­
lizowanej w Europie i Azyi, kosztuje dzien­
nie jak obliczono, 100 tysięcy hm to w tu­
reckich (około miliona zh1.). Ile też wynoszą 
dzienne koszta utrzymania armii rossyjskiej, 
przynajmniej dwa razy silniejsze] ?

Rzymska Tfultc z 10 b. m. donosi: 
„M id  b a t  basza opuścił Brindisi dopiero 
dziś rano o godz. 9. W południe przejeżdżał 
przez Baro, a o godz. 10 wieczór stanie w 
Neapolu. Zamierza on zabawić kilka, dni w 
tein mieście, zkąd jak się. zdaje uda się do 
Nicei albo do

W ś eil© <i, 20 l u t e g o .  (T d . p r y i o . )  
W e d ł u g  P r c s s e  d z i s i e j s z a  k o u f e r e n -

c_ya b a n k o w a  ma b}7ć już ostatnią i 
obejmie te sprawy* które wczoraj nie 
zostały załatwione. Hon donosi, że w ę­
gierska rada ministrów uchwaliła, aby 
powrót całego gabinetu z Tiszą na 
czele uczynić zawisłym od porozumie­
nia,  powziętego na wspólnej radzie 
ministrów. (Ustęp ten depeszy jest 
niezrozumiały, z powodu, że niektóre 
słowa zupełnie zostały przekręcono; 
przyj). Red.) Powszechnie spodziewane 
jest pomyślne załatwienie kwestyj u- 
godowych.

i z b a  p a n ó w  w ybrała  18 człon­
ków, którzy mają w ysłuchać wyja 
śnień rządu w kwostyi rokowań ban­
kowych.

Rada generalna B a n k u  Narodo­
wego, składać sio m a z gubernatora, 
mianowanego przez Cesarza, z dwóch 
wioe-gubernatorów,m ianowanych przez 
oba rządy, z dw unastu członków, w y­
branych przez akcyonaryuszy. Z tych 
dwunastu członków 8 m a być wybio- 
ranyeli zupełnie swobodnie, czterech 
zaś na podstawie terna, przedłożonego 
przez dyrekoye wiedeńską i pesztoń- 
ska z których każda podaje terno na 
dwóch członków.

Pressie ogłasza pety cyc i zb y g i oł- 
d o w e j  do rady m inistrów  z prośbą, 
aby rząd mimo uchw ały niepomyślnej 
w 'izbic, prowadził dalej tyle doniosłą 
a k c y ę  ko l e j ową .  _ _

Dzienniki podają mtormacyc, po­
chodzące z tutejszej am basady austrya- 
ckiej według których wiadomość o 
c } , o r o h i c  s n ł t a n  a nie potwierdza 
Hio Conmunńjm  tureckiej am basady 
i,św iadczą, żc -gdyby zapadł wyrok 
Opatrzności, aby sułtan. Abdul flamid 
opuścił t r o n , to upadek ton nie po- 
cia<>-iiie za sobą smutuycli następstw, 
(',Wż-objąłby po nim rządy Mehomed 
Roszad Effondif urodzony w r. 1844, 
ksiaśe nadzwyczaj bystrego umysłu, 
i bardzo tsilnego zdrow ia.1* Mimo 
tych oświadczeń tureckich dzienniki 
malują stosunki panujące w Porcie w 
bardzo czarnych barw ach. Stronnictwo 
syna Abdul Azisa, Jussufa Izzedina, 
wzrastać ma bardzo;

5
W ęgierski agent wckslarski L eit- 

n e r  aresztowań}7 został w Peszcie.
B n k n r e s z t ,  20 lutego. Komis- 

sya zajmująca się śledztwem czynności 
b y ł y c h  m i n i s t r ó w  doniosła izbie, że 
roboty przedwstępne do aktu oskarże­
nia. zostały juz ukończone, izba uchw a­
liła 5000 franków na, w ydrukowanie 
motywów oskarżenia.

Konstantynopol, 20 lutego. 
S e r b s c y  de l egac i  złożyli wizytę wiel­
kiemu wezyrowi i m inistrow i spraw 
zewnętrznych. Delegaci czarnogórscy 
oczekiwani tu są w piątek. P orta  oka­
zuje usposobienie pojednawcze. U trw a­
la. się nadzieja zarwarcia pokoju

f c o t a n f a ,  20 lutego, ffilnischc  
Ztff donosi, że biskup dr. Melchers z 
dobrowolnego swego w ygnania we­
zwał tych proboszczy, którzy posą­
dzeni są o sprzyjanie ustaw om  ko­
ścielnym, aby albo zrezygnowali z dal­
szego pobierania płac" państwowych, 
albo w przeciągu sześciu tygodni w 
kol miski ąj Yolkszeihmy publicznie o- 
swiadezyli, że nie uznają ustaw  ma-

l.

Odpowiedzialny redaktor W ła d y s ła w  t o z i ns ki.

A M S  W S S T I{  A €  Y I .

Zaproszenie do przedpłaty.
Za m arzec : w m iejscu i  zł. ijo- 

(*,zta J zł. 25 et.

Hotel E u ro p e js k i.
Pp. 8. br. Horoeli z Morańca. J. Duni­

kowski z Stęgoworza. S. Gniewosz z Trzciaimn.
H. Malinowski z Jaroozyna. M. M am uśki z 
Siedlisk. W. Ronko z Pienia. E. Ziliiiski z 
Klenczan.

O d jech a li z e  L w ow a
Pp. J . lir. Miąezyliski do Jasnisk. S. IJa- 

gon do Wielkiehoez. M. Petrino do Bukowiny. 
A Rybicki dn Rzeszowa. W.  tromoliński do 
Brodów. B. Horodyński do Zbydniowa,. 1. 0- 
rzcchowski dn Stanisławowa. Z. AJalaeluywski 
do Brodów. K Tuozyński do Skoryk. A. Zura- 
kowski do J-Iorbaeza.

dnia 20 lutego 1877, godz. 7 rano.
Barometr 733.01 mm. Psychrometr suchy -  0'4oC.

Psychrometr wilgotny —0'fi°C. Prężność pary 4.3 mm.
Wilgoć 00 "/„■ Zachimirżenie 10. Wiatr SI.
Ozon 0. Opad. w mm. z ostatnich 24 godzin.

Temperatura powietrza — 0’3°R.
Barometr opada.

P r z y je d ia l i  d e  Lwowa.
Unia 20 lutego 1877.

Hotel George’a.

Pp. J. ks. Dzetwe.rtyński 7, Rossvi. Z.
M. Rogalski z Grządki.Ilembowski z Koszenie.

.1. Viviwi z Poznaniu.
Hotel Angielski.

Pp. D r. K. Salamon z Wiednia. W. W ar­
ga:! z Przemyśla. M. Brzeski z Kaczki. W. Bzow­
ski z Piiatalowie. F. Doliński z Mrowli. F. 
Po Hański /. Kańczugi. K. Hubicki z Ożydowa.
W. Kruszewski z Ohoroluwa. T. Serwatowski 
z Rucniowa. F. dkoroehowski z Ropy. M. So­
bolewski z osieezan. W. Wróblewski z Ozort- 
kowa.

Hotel Krakowski.
Pp. A. Moysner z ITbrzezia. E. Raczyń­

ski z Błotni a. K, Winnicki z Trirady.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P rz y c h o d z ą  do L w o w a .

Z K r a k o w a : o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg p o­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

1 Czerniowieo: o godzinie 9 minut 55 wieozór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie. 2 minut 50 popołudniu 
(pociąg mieszany).

Z S ta n is ła w o w a : (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór ( pociąg nr 2): o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z P o r iw o lo c z y s k : (na dworzec w Podzamczu); o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Z P o d w o lo c z y s k : (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

O dchodzą ze L w o w a .

|>o K ra k o w a : o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny): o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do C z e rn io w ie o : o godz. (3 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny): o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do S ta n is ła w o w a : (na Stryj): o godzinie fi minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do P o d w o lo c z y s k : (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwoloczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny): o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany).

P o r y  n in ie jsze g o  ro zk ła d u  ja z d y  od noszą  się do po­
łu d n ik a  p e szte ń sk ie g o , godz. 12 w  P e szc ie  od pow iada 

godz. !2 m. 20 w e L w o w ie .

Cennik lw ow skiej Iz b y  handlow ej i p rze m ys ło w e j.
Lwów, dnia 19 lutego 1877.

płacą

1. A k c je  za sztuko.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g 
Kol. hvow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku lup. galic, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

2. Listy Kast. za 100 zł. -  
Tow. kredyt, galic. 5°/„ w. a, .

„ „ „ ó- /y „
„ 5"/„ okresowe o

Banku Kip. galic. 6“/„ w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. C% w. a.:

3 .  L i s t y  i l ł n ż n e  za 100 zł. £
Ogóln. roili. kred. Zakł. dla Gal.

i Buków. C°/u Jos. w 15 lat. 
Tow. kr. m. 60/o w. a. w 15 lat. .

„ „ 6°/„ w. a. w 30 lat.

4 . O b t i g i  za 100 zł. 
indemniz. galic. 5% m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6“ u w. a.

5 .  L o s y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6. M onety.
Dukat holenderski . .
Dukat cesarski 
Napoleondor .
Półimperyał . . . .  ! j
Bubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . .
Srebro ....................................
Kupony w srebrze . • i—i—g—

żądają
waluta austr.

złr. et. złr. et.
210  —  

114- 25 
,212 -  

209 -

83 80 
76 80 
83 80 
87 -  
91 50

•21.0 —  

116 25
215 -  
2 1 3 -

84 70 
77 80 
84 70 
87 80 
93 -

90 10 9110

84 - 8 5 -
89 50 92 —

14 — 1-5 50
17 - 1 9 -

5 78 6 90
5 84 5 96
9 82 9 94

10 — 10 30
1 72 1 82
1 53 1 55

60 30 61 30
113 50 115 50
J 13 — 115 -

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e  g.
dnia 16 lutego 1877.

1 . D h i g  P a .A s i.w s t. płacą, ża-ćlaja.
Jednolity dług Państwa w banknot. * “

mnj-listopad . . .  . . 62.55 62.70
luty-sierp ień ....................................  62.80 63.—

Jednolity dług Państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie c .......................... 67.80 68 —
kwiocień-październik . . . .  0780 68.—

Losy /, roku 1839 całe . . . . . .  280.50 287.50
„ 1839 piąta część 4% . 286.50 287.50

,, „ 1854 po 250 złr.................1.05.— 106.—
„ 1860 po 500 złr. 5%  . 3 09.75 110.25
„ 1860 po 100 złr. 57„ . . 118.— 118.50

1, „ 1S04 (z premia) po 100 złr. 134.— 134.50
„ 1864 ‘ „ ‘ po 50 złr. 133.50 134.—

Renty Como po 42 lir. ans....................  21.50 22.50
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 57„ ..................... , . . . 144,25 1 4 5 .-
Austr. asyg. ski.rb. zwrotno 1.878 &7 o . 99.10 99.30
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/„ . 74.20 74.40

2 .  O M t g a e y e  indomn. 5°/,, za 100 złr.
Czech   100.50 101.50
Bukowiny . . . 82.— 83.—
G-alicyi . . .    84.— 84.60
Niższej Austryi ..........................  100.75 101.25
Siedmiogrodu . . . 71.25 71.75
W ę g i e r ...................................................   73.50 74.—

3 .  I n n e  p o ż y c z k i  p u l i l i c z n e .
Galio, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/„ — —■—

4 .  A S te y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 74.75 75.—
Just. kred. dla handlu po 160 zł. . . 147.— 147.20
Niższu-riiustr. tow. oskomt. po 500 zł. . 075.— 680.—
Gal. banku hip. po 200 z łr................... —.— —.—
Gal. bajikuhandl. iprz. a 200zł. wpł.40% —•— —■—
Gal. zakł kredyt, ziemski a 200 zł. . —.— —.—
Banku narodowego a 600 złr. . . 836.— 838.—
Koi. Albrechta a 200 złr. w srebrze . —.— —■—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k . . 343.— 345.—
K o l. C!f\s K!ir>l.m+,T im  9.AU 7:1 m  Ir

płaca, żndajn.
211.75 2l2.2o 

115.50

Kol. Cos. Elżbiety po 200 zł ni. k. . 132 50 133.-50
K oJ.Proszdw -Tarń.(w .e.)a200zł.w sr.. — --------- p -.<■■■ : irtrtrt m kPółm  kolej po 1000 złr. . . . .  1 8 0 0 .-  1805.— | T ow .zegl.paę. iu  jjnm,ęupo l O O z l , ) ^

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. ...
Ijwow. Ozom. kohii po 200 z-t. w. a. w sr, . 1 
Iow. kol. żel. pjuist. po 200 zL nu k. 240.75 241.25 
j o Ind. kol. pn,fistw. po 200 zł. w. t\. . 77.50 78.—
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 79-25 80.50

,, 5 .  L i s t y  znst. losowane.
Ugoniy roiniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicy i i Bukowiny, w 15 1. 67o 
I owsz. anstr. zalcł. kred. ziem. 5°/o wsr.
Gal.zskł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.67,.

» .. „ „ „ „ w 20 „ 7‘Vu
, -  ,» „ „ w 36 „ 5 /2
G.i-l. Iow. Icred. w. a. po 4%

„ po 5°/„ . - ■
-. „ „ „ po 5"/u w 37 la­

tami zwrotne . . . .
Gal. banku hipot. po 67u • ■
Gal. zakł. kred. włość, po 6®/# - •
'low. kred. raiejs. Iw. w 151. wyl. po 6°/0 ■

,- „ ,, „ w 301. wyl. po 67„ ■
banku narodowego po 57u 
Węg-. tow. ziem. po 51/*®/.

.i „ „ po 50/u - - - ■ •
G. O b l i g i t c y c  z prawem pierwszeństwa (za_100 zt.). 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. - 67.75 68.
Tow. kol. żel. Proszów-Taruów (w. oz .).

a 300 zł. 57„ w srebr. .
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

„ „ „ 100 zł. w. a......................
Kol. gal. Kar. Lmlw. po 300 zł. 5% .

11. cmisyi .

;; ;; :  : '.  iKol. Lwów.-Czci"-Jas. Ul. emis. a 300 
zł. 57,i w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1S68 
z r. 1872 - -

Wck. gal. kol. a 200 zł. 5°/0 w srebrze .
• 7 .  J .o s y -

Jnat. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a.
Olarego po 40 zł. ni. k.

9 0 -
105 — 

8 8 -

96.75 
94.— 
76.50 
84.—

83.25
8 7 .-
91 .75 
8 1 -

86,50
9.9—

9 1 .-
105.50
8 9 . -
0 8 .-

7?!—
84.50

84.—
87.50
92.— 
8 2 .-

87.50

57.50 58.— 
100.— 100.50 
-94.50 95.-50 

101.50 101.75 
98.25 98.75

Keglevieha po 10 zł. m. k.
Losy miasta K ra k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paifieg-o po 40 *ł. m. k....................
Pundacya szpit. Areyksieeia Rudolfa . 
Salina po 40 zł. m. k. . . - - -
St. G enois pn 40 zł. m. k. . . .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

., 50 zł. 111. k. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . .
Windischgriitza po 20 zł. 111. k.

W ek sle  (na 3 miesiące) 
Augsburg za 100 zł. w. p. u.
Berlin za 100 mark w. 11 p. . . .
Frankfurt za 100 mark p. . .
Hamburg za 100 mark w. p. n. . 
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr..................................

K urs y.lotii.
Dukat cesarski, men......................

pełnej wagi . . .
Korona . . . .
20-frankówka . .
Rosyjski imperyał 
Talar związkowy . .
Srebro . . ...............................

płacą, żądają
13.50 
1 4 .-
30.50 
2S.—
13.50
37.50 
1 9 .-  
18.-5)

14 —
14.50 
3 1 .-
28.50 
14.— 
3 8 .-  
20.--  
19,5)

121. -  123 — 
60.— 6 L — 
2 3 . -  23,50 
23.75 24 25

60.3-5 60.5-5
61.3-5 60,55 
60.35 60.55

124,30 124.60 
40.20 49.30

5 .93 ,- 5.94.—
5.94.— 5 95.—

9.92 — 9.93 —

114,50 114.6-5

90 50 
95.2-5

77.50
77.50 
69.—

6475

97.—
95.50

78.— 
78 —
69.50 
63.— 
65.—

Z  lw ow skiej Iz b y  handlowej i p rze m ys ło w e j.
'Telegrafowany kurs wiedeński^

162.2-5 162.25 
30,50 SL ­

IP lutego 1877.
Jednolity d ług państwa w banknotach.

,, w srebrze .
Losy pożyczki z roku 1S60 ............................
Akcye banku wiedeńskiego (ox d iridende) 

„ kredytowego bez kuponu 
Londyn 10 funtów szterlingów . . . .
Srebro ...................................................................
N ap o leondor........................................................
Dukat cesarski men...................................
100 m arek . . . .

95.— 95.25 | Renty w złocie

złr. |ct. 
62 80 
68 05 

109 60 
835 ■ 
149 
123 
114

60

5
60

80 
89 
60 

74'|20

J B & M  Ł f c
f. f. S T tń sg e r td jt tn K m tt itu tu if llU j  

au f a n tr a f l ber f. f- © ta a tża n w a (tfd R i|t tu  
g o lg e  bc§ S rfd )lu f)cy  bont 2 3  ^ am ter  1 6 / / j a
iftecht er fa n n t: „

® e r  S n fjn it ber in  ber 2 tutb 3 ©paft-c 
ber J SBIattfcitc ban u  tn ber 1 © p a lte  b u  2 
SBIattfeitc ber SKr. 6 ber « t  « o ! m  cr|djctitciL  
beu periobifcfjen ®rucffd)rift „Konina ccska 
bom  2 0  Ś finn er  1 8 7 7  abgebrudtc.u ^ l a g e t
(iorrejponbenjartifet „ D Z  M y  ^ne 1 0 -
rlna" tutb „X . Z P ra liy  d n e  1 7  K dm i"  
gru n b eu  ben Xf)cit(u'ftanb bc§ iw  § 3 0 0  © t. 
@ . hetetdiitetwt 9>evgct)eu§ ber Sutflo icgcln itg  

merbc bafjer gcm ajl § 4 9 3  S t .  jp. D . ittttcr 
gte id jjcitiger  źBeftatigung ber bon  ber i  l.

&A'airEM)auplmanufdjftft ju  Slolitt berfiigteu 
sBefdjfagua^me tutb (Sinteitung beg objectibcn 
SScrfaI)reu§ bie SBeiterberbreitnug ber o’6bc.= 
jeidjueten -Jlitmnter ber „Koruna eeska" ()iu= 
fid)t(id) ber beauftaubetcu beibeu iprager (ior= 
rejpoubeugartifel berbote.it utib bic SSermdjtuug 
ber in SBcfĄIag genommenen ©jemplare bcić 
orbitet.

rn- ^  s$rt'[3ge.rid)t in
©or* (Ut au f  « n t t a g  ber t. f. © ta a tS a m

uut bew bom 28 Sanncr
1.077, )ir. 424/381) ju  Sffedjt erfannt :

® rr Anfjatt beś StrtifetS mit ber 2(.nf= 
jdjrift „Ke lezioni della storia,, in ber Scit* 
jdjrift „11 Goriziano“ sJir. 16 bom 24 Sdniter

1877 begriinbet baiś SSerbredjni nad) § 05 a
S n - ? '  u n b ,tuivb bciIE r utitcr gTeiĄjcitigcr 
b e j ta t ig u n g  ber berfiigteu Sejdjlagnafm ie auf 
to runb  besi § 493  @t. tp. 0 .  bie SBciterbcr* 
brettitng biejer A ru d jd j r i f t  berboten.

1— O  h w i c s z c z o n l e .
L. 12429. Celem zaspokojenia wierzy­

telności c. k. u przy w. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we- Lwowie w kwocie 2ó04k zł. 
z pil., rozpisuje wad egzekucyjną sprzedaż re­
alności. , pod I. k. 81, Kubr. 14 w IJjkowi- 
cacli położonej, dłużnika Pawła. Jluniec wła­
snej, w dniu 11 kwietnia 1877. w dniu 16 
maja 1877 i w dniu 19 czerwca 1877, za­

wsze o godzinie 9 rano tutaj w drodze pu­
blicznego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 450 
zł. wyprowadzona, zakład wynosi 45 zł. a. w.

Warunki lieytacyi akt opisania i osza­
cowania rzeczonej realności mogą być przej­
rzane w tusądowej rogistraturze.

Przemyśl 3 grudnia 1876.

(810 1— 3) Obwieszczenie.
],., 8848. Celem wydobycia dłużnej przez 

Marye i Procia Krupów Z akładow i kredy­
towemu włościańskiemu, kwoty 1 4 3  z-. *-
c-t. w. a z pn., odbędzie się w budynku są-



6
dowym licytacya realności gospodarczej pod 1. 
77/159 w Skwarzawie nowej położonej, w trzech 
term inach, a to dnia 14 marca, 80 kwietnia 
i 22 maja 1877 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 300 zł., wadyum 30 
zł. w. a.

Reszta warunków licytacyi i protokół 
zastawnego opisania można przeglądnąć w ts. 
registraturze.

Żółkiew 20 grudnia 1876.
(741 1— 3) O g ł o s z e n i e *

L. 187/R. S.-O. K o ł o m y jska c. k. okrę­
gowa Rada szkolna ogłasza niniejszem kon­
kurs na następujące posady nauczycielskie 
przy szkołach etatow ych:

a) przy szkolę wydziałowej połączonej z po­
spolita, w Śniatynie, posada nauczyciela 
z płacą 600 z łr .;

b) przy szkole etatowej w Stecowie z płacą 
400 złr. i wolnem pomieszkaniem.

c) przy szkole żeńskiej w Kutach, posada 
młodszej nauczycielki z płacą 270 złr.

d) przy szkołach etatowych jednoklasowycli 
z płacą 800 złr. i wolnem pomieszka­
niem:
w Ispasie, Kniaźdworze, Kołomyi-kolo- 

nii Maryahilf, Pererowie, Podhajczykach, 
Sopowie, Siemakowcach, W erhiążu, J a ­
sionowie gó rnym , Borszczowie, Kniażu, 
Podwysoce, Rudnikach, Russowie, Tulu- 
kowie, Bratyszowie, Gniszce, Olszanicy i 
w Pałahiczach.
W szędzie prezentują Rady szkolne k ra­

jowe.
Podania opatrzone oryginalnymi doku­

m entam i i dokładnym wykazem służby od 
pierwszego choćby prowizorycznego zamia­
nowania z wyszczególnieniem pobieranej na 
każdej dotychczasowej posadzie płacy w go­
tówce i naturaliach, należy wnieść za pośre­
dnictwem swej władzy przełożonej do c. k. 
okręgowej Rady szkolnej w Kołomyi najda­
lej do 20 marca 1877.

W  Kołomyi dnia 5 lutego 1877.
O. k. starosta.

Prezes Rady szkolnej okręgowej.
(988 1— 8) E  <1 y  k  t.

L. 5134. Celem ściągnięcia pretensyi c. 
k. u przy w. Zakładu kredytowego włościań­
skiego, w kwocie 147 zł. a. w. z pn., odbę 
dzie się w tutejszym sądzie dnia 14 marca, 
16 kwietnia i 23 maja 1877, o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż licytacyjna real­
ności, ciała tabularnego nie stanowiącej, w 
Czołhyniach pod Nr. 35 położonej, dłużnika 
Fedka Głowy własnej.

Cena wywołania jest wartość szacunko­
wa 350 zł., wadyum 85 zł.

Na trzecim  term inie sprzedaną zostanie 
ta realność także niżej ceny szacunkowej.

Dalsze warunki i akta zastawniczego o- 
pisania można w tutejszosądowej registratu­
rze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaworów 12 listopada 1876.

(999 1— 3) fiUtti>mtt$UUg*
3 .  8 2 2 4 . SBeiut ©ofittćter !, f. IBcjirfS  

© ericljte w irb  ju r  © utb rin gung ber g-orberm tg  
1 0 0  fl. fa tnm t 91. ® . bie 'fRcalitat ber 97acfp 
lafjm affe nad) .Jac R o m a n y sz y n  6 .  91r. 51 itt 
K n ia ż o łn k a , arn 2 2  g e b r u a r , 2 2  SRćirj ltub 
2 6  S tyr ii 1 8 7 7 , SJmtt. am  britten  S ijita tio n § =  
term ine aud) uuter bem  © djttyungSW ertljc  
aufjert w erben.

© e r  S tu gru fgpreis bctrdgt 532 fl. 0. 2 8 . 
SSabiunt 5 3  fl. 2 0 .  fr. 
S ijita tio n S b eb tn g u n g cn  lo n n n t  IjiergertcfjtS 

etrtgefetyett w erben .
JŚL f. 23ejirf§  ®erić£)t.

Dolina am 5 Santter 1877.

(854) d t le n n tu if fG
®a§ f. f. <Slrei§gericf)t S23r.'91euftabt afó 

ifkcfjgcridjt tjat auf Slntrag ber !. f. ©taatśb 
anwaltfdjaft nntcrm 6 gebruar 1877 jn  Jłedjt 
e rfann t:

1. ©er Sityalt bc§ in 91r. 5 nom 3 
gebruar 1877 ber in  2Br.*9łcitftabt erfdjcinem 
ben pcriobifdjeu ©rucffdjrift „©leidjljeit" ent= 
Ijaltcnen Slrtifels ,r91otl)ftanb§bauten“ bcgritn= 
bet ben ©fjatbeftanb be§ SSerbrecbenS nad) 8 
65 lit, a ©t. ®.

2. ber Snnatt be§ Slrtifels „®raflid)er 
©d)Wtnbel"ben ©fjatbeftanb beSfclbcn SSerbre= 
d)en§ nad) § 65 lit. a ©t. batjer nad) ben 
§8 489 unb 493 ©t. ity £>. unter Seftćitigung 
ber erfolgten 23efd)lagnaljine ba§ SSerbot ber 
SBeiterderbrettung attSgetyrodjen wirb.

©a§ ! f. Sanbeś* al§ © trafgeridjt in 
$ ra g  bat auf Slntrag ber f. 1. ©taatóąnwalt* 
fdjaft in ftylge ^  93efd)luffe§ bont 31 ja itu e r  
1877 3 . 2785, ju  5Rec£jt erfannt:

©er Sutyalti beS SeitartifelS mit ber 2tuf= 
fcfjrift „Ceho mim nyni nejyice treba" in ber 
3eitfd)rift „8 vobodny obcan" 91r. 4 nom 27 
gdntter 1877 begriiubet ben ©Ijatbcftaub be§ in 
bem § 65 a ©t. ©. bejcidjuctcn SScrbrcdjeitS 
ber ©torung ber 6ffenttid)en Jłitfje unb wirb 
bafjer unter gteidjjcitiger Scftdtiguug ber ner= 
fiigten 23efd)tagnaf)me auf ©ruub ber §8 489 
unb 493 @t. £>. ba§ objectińe SBerfatjren

eingelcitet, bie SBeiternerbreitung biefer ©rttdb 
fdjrift nerboten unb bie 9Sernia)tung ber mit 
S3efd)lag belegten Gśjreutplare nerorbnet.

©ag !. f. Sanbegs alg ©trafgeridjt in 
$Prag tyat iiber Slntrag ber f. 1. @taatganwalt= 
fc£)aft in ^  S3efd)luffeg nom 3 gebruar 
1877 3- 2928, git Jłedjt e rfa n n t:

©er Sttyalt beg Slrtifelg mit ber Sluf* 
fdjrift „Cernąjew in iprag" in ber .gettfdjrift 
„^o litif"  (Slbenbauggabe) 9h \ 29 nom 30 3ćiit 
ner 1877 begriiubet ben ©fjatbeftanb beg in  bem 
§ 65 ad a @t. @. begeicfjneten SSerbredjeng 
ber ©torung ber offentlidjen Jłttlje unb wirb 
baljer unter gletdjjcitiger S3eftdttgung ber ner* 
fiigten SBefdjfaguaijme auf ® ntnb ber §§ 489 
unb 493 ©t. ip. £>. bag objectine SScrfafjreu 
eingelcitet, bie SBeiternerbreitung biefer ®rud= 
fdjrift nerboten unb bie SScruid)tung ber mit 
83efd)lag belegten H ru tp la re  nerorbnet.

(793 1— 3) 11 d  y  I ł  t .
L. 3023. C. k. sąd krajowy w Krakowie 

zawiadamia niniejszym edyktem, W iktora By- 
lickiego, że przeciw niemu M. Laifdau, sub praes.
2 lutego 1877, L. 3023, o zapłacenie sumy 
wekslowej 300 złr. w. a. z pn. wniósł pozew, 
w załatwieniu którego nakaz zapłaty na dniu
3 lutego 1877 do L. 3023 wydanym  został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto e, k sąd w celu zastepo- 
powania pozwanego, W iktora Bylickiego, na 
koszt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego ad­
wokata Dr. W ilkosza z substytueyą adwokata 
Dr. Stycznia kuratorem  nieobecnego usta­
nowił, z którym spór wytoczony, przeprowa­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanemu, aby w ciągu dni trzech, albo sam 
w niósł zarzuty, lub też potrzebnej inform a­
c ji  ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie w ybrał i o tern 
c, k, sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel­
kich możebnych do obrony środków praw nych 
użył, w razie bowiem przeciwnym, wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków, dnia 3 lutego 1877.
(806 1— 3) E d y k  t.

L. 7110. Na dniu 24 kwietnia, 24 maja 
i 25 czerwca 1877 r. każdym razem o godz. 
10 z rana, na trzecim term inie za jakąbądź 
cenę odbędzie się w sądzie tutejszym, w spra­
wie uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego, 
przeciw Antoniemu Pinile, o 130 zł. 11 ct. 
w . a., p u b lic zn a  sp rzed aż  rehności pod 1. 43  w 
Sośnicy, położonej, ciała D abulu riiego  n ie -  
stanowiącej, do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 400 zł., wadyum wy­
nosi 40 zł.

A kt opieczętowania, oszacowania i wa­
runki licytacyjne sâ  w registraturze do przej­
rzenia.

Radymno dnia 28 października 1876.
(864 1— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 4429. W dniu 3 listopada 1876 r. 
znaleziono obok stacyi kolejowej Krasne nie­
żywe dziecię płci żeńskiej, jasno blond wło­
sów, około 1 rok mieć mogące, ubrane w 
koszulkę pod szyję spiętą, czerwoną krajką 
po pod pachy opasaną.

W zywa się zatem każdego, ktoby co­
kolwiek o pochodzeniu onego znał, by o tern 

►idowi tutejszemu doniósł.
Busk 30 stycznia 1877.

(1000 1— 3) I I  d  }  1* t .
L. 9858. C. k. sąd powiatowy w Jaro ­

sławiu ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko­
jenia pretensyi Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 178 złr. 
33 cnt. w. a. z pn. odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż */6 części realności pod 
1. k. 485 i 297 w Jarosławiu pod 1. k. 483 
i 297 w Jarosław iu Mikołaja Śliwińskiego 
własnej, w trzech term inach, a to dnia 16 
marca, 19 kwietnia i 25 maja 1877, każdym 
razom o godz. 10 rano w tutejszym  sądzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 320 
złr. W adyum  32 złr. Inne w arniki przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Jarosław  31 grudnia 1876.
(862 1— 3) K o n k u r s .

L. 3209. Na posady c. k. ekspedyentów 
pocztow ych:

1. P rzy  nowo otworzyć się mającym 
urzędzie pocztowym w Gawłuszowicach w po­
wiecie Mieleckim za kontraktem  służbowym 
i lcaucyą w kwocie 200 z łr.; pobory: płaca 
rocznych 150 złr., ryczałt kancelaryjny ro­
cznych 40 złr. i ryczałt za utrzym anie co­
dziennego pieszego posłańca z Gawłuszowic 
do  ̂ Mielca i napowrót w rocznej kwocie, 
która w drodze ugody zostanie ustanowioną. 
Przy równych zresztą okolii znościach zosta­
nie ton z Kompetentów uwzględniony, który 
będzie wymagał najniższą kwotę w mowie 
będącego lyczułtii, a ktoią to kwotę należy 
num erycznie oznaczyć.

Do podania o tę posadę należy dołączyć 
deklaracyę względem objęcia, służby telegra­
ficznej w "Gawłuszowicach za płacę, systemi- 
zowanych poborów.

2. Przy urzędzie pocztowym w Iławczem 
za kontraktem  służbowym i kaucyą w kwo­

cie 200 złr.; pobory są: płaca rocznych 150 
złr., ryczałt kancelaryjny rocznych 40 złr. i 
ryczałt rocznych 700 złr. za utrzym anie co­
dziennych jazd posłańczydr do Trembowli i 
napo wrót.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 12 lutego 1877.
(959 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 10271. O. k. sąd powiatowy miej- 
sko-delegowany w Nowym Sączu zawiada­
m ia, iż celem zaspokojenia kwoty 400 złr. 
a. w., należącej się Jakóbowi Orlikowi, ko­
sztów egzekucyjnych 6 złr. 37 cnt., 15 złr. 
74 c n t . , 5 złr. 2 cnt,., 19 złr. 24 ct. a. w7, 
przyznanych i kosztów egzekucyjnych za n i­
niejsze podanie 13 złr. 31 ct. a. w. odbędzie 
fdę publiczna sprzedaż gospodarstwa grunto­
wego pod 111" 28 w K ątach położonego, To­
masza Oleksego w łasnego, protokołem cle 
praes. 27 maja 1876 1. 4444 egzekucyjnie 
zajętego, a protokołem de praes. 3 września 
1876 1. 7308, egzekucyjnie oszacowanego na 
2175 złr. a. w ., i do sprzedaży dozwolonej 
wyznacza się trzy term ina, mianowicie: dnia 
2 m arca 1877, dnia 6 kwietnia 1877 i dnia 
11 maja 1877 w tutejszym sądzie.

W arunki licytacyi przejrzeć i odpisać 
można w registraturze tutejszego sądu.

Nowy Sącz dnia 18 stycznia 1877.
(847 1— 3) E  <1 y  Ic t .

L. 9754. O. k. sąd powiatowy miejsko 
cleleg. w Nowym Sączu zawiadamia, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Salkę Laxa w kwocie
86 złr. a. w. wraz z procentami po 5 złr.
a. w. miesięcznie od dnia 29 września 1873 
bieżącymi, kosztami egzekucyjnymi w kwo­
tach J złr. 73 cnt., 6 złr., 3 złr. 52 cnt., 8 
złr. 82 ct., 7 złr. 86 c t ,  4 złr. 52 cnt,. i 
2 złr. 52 ct. tudzież kosztami egzekucyjnymi 
za niniejsze podanie w kwocie 4 złr. 11 ct. 
przyznanymi obecnie, odbędzie się publiczna 
sprzedaż przymusowa gospodarstwa grunto­
wego pod nr. kons. 34 w Trzetrzewinie po­
łożonego, do masy spadkowej W ojciecha La­
cha należącego, protokołem de praes. 8 kwie­
tnia 1876 1. 3121 zastawniczo opisanego, a 
protokołom de praes. 5 sierpnia 1876 1. 6516 
oszacowanego, w dwóch term inach, miano­
wicie : w dniu 23 marca 1877, w dniu 20 
kwietnia 1877 r. każdym razem o 10 przed 
południem w tutejszym sądzie.

W artość szacunkowa rzeczonego gospo­
darstwu! gruntowego jest 1205 złr. a. w , a
w a d y u m  l i c y t a c y jn e  w y n o s i  1 2 0  a. -w. t*

W arunki licytacyi. przejrzeć można 
registraturze tutejszego sądu.

Nowy Sącz 16 stycznia 1877.
(677 1— 3) E d y k  t.

L. 6024. C. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
c. k. uprz. zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 200 złr. z pn. 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod nr. kons. 109/31 
w Piskorow icach, dłużnika Iwana Szyknły 
własnej, w trzech term inach, a to : na dniu 
22 marca i na dniu 19 kw ietnia 1877 o 10 
godzinie rano tylko za cenę szacunkową 400 
złr. lub wyżej, zaś na dniu 24 maja, 1877 i 
poniżej ceny szacunkowej.

W adyum  wynosi 40 złr.
Bliższo warunki i protokół zastawnicze­

go opisania można w registraturze przejrzeć.
Sieniawa 28 grudnia 1876.

(998 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 430. Dnia 5 marca, 19 marca i 16 

kwietnia 1877, każdym razem o godzinie 11 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. 31 w Tar- 
nawee położonej, Mikołaja Wasylków w ła­
snej, na 400 złr. w. a. oszacowanej.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 złr. 
wal. aust.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszym sądzie przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy.
Borszezów 25 stycznia 1877.

(996) O g ło szen ie .
L. 818. C. k. sąd powiatowy zawiada­

mia, iż dochodzenia miejscowe- celem założe­
nia księgi gruntowej dla gm iny Wołkowiec 
dnia 24 lutego 1877 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia w 
urzędach gm innych.

Borszezów 14 lutego 1877.
(967 1— 3) E d y k  t.

L. 164. C. k. sąd powiatowy w Tyczy­
nie podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że w sprawie egzekucyjnej Lejzora 
Konsousa przeciw Marcinowi Rakowi celem 
zaspokojenia pretensyi wywalczonej w kwo­
cie 50 złr. w. a. z pn. odbędzie się w tym 
sądzie publiczna sprzedaż przymusowa real­
ności pod 1. k. 102 w Straszydłu położonej, 
Marcina Raka własnej, protokołem z dnia 10 
grudnia 1873 do i. 47^1 zastawniczo opisa­
nej, a następnie ocenionej pod następującymi 

I w arunkam i:

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wyzna­
cza się 3 term ina, mianowicie: na dzień 
6 marca, 4 kwietnia i 1 maja 1877 r. 
każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem  w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóęh term inach real­
ność ta tylko wyżej, na trzecim  zaś ter­
minie także i za, a nawet i niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu za 
gotową zapłatę sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności usta­
nawia się. cenę szacunkową tejże w kwo­
cie 206 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w re ­

gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

Tyczyn dnia 13 listopada 1876.
(994) O g ło szen ie .

L. 24. G. k. komisya hipoteczna przy 
c. k. sądzie powiatowym w Bochni urzędu­
jąca zaw iadam ia, iż w biurze tejże kom isji 
złożone zostały do powszechnego przejrzenia, 
arkusze posiadania i inne akta służyć mające 
do założenia ksiąg- hipotecznych dla gm iny 
Grodkowice z miejscowością Łysokanie i dla 
gm in Łę.żkowiee i Książnice w obrębie c. k. 
sądu powiatowego niepołomickiego poło­
żonych.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie przed komisya hipoteczną , do 
czego wyznacza się term in na pzień 26 lu­
tego 1877,  na którym  dalsze dochodzenia 
miejscowe prowadzone będą.

Bochnia dnia 17 lutego 1877.
(915 1— 3) E  d y  Ił t.

L. 1SM)5. Dnia 5 marca, ewentualnie 
dnia 23 kwietnia i 28 maja 1877 r. o godz.
10 rano, odbędzie się w sokalskim c. k. są­
dzie powiatowym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności g ru n tow ej, pod 1. 21 w 
Tartakowie, Maksyma Sawezuka własnej, prze­
dmiotu ksiąg gruntow ych me stanowiącej, na, 
rzecz Mirli Krauz, o 38 złr.

W arunki licytacyi, akt opisania i oszaco­
wania można tu przejrzeń 

Sokal. 6 grudnia 1.876.
(993) O g ło szen ie .

li. 684. G. k. sąd powiatowy zawiada­
mia,  iż złożone zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające cfiJ założenia księgi hipotecznej 
dla gminy Tonie.

Zarzuty przeciwko prawdziwoś.-i arkn- 
szów posiadania wnoszone bvć w S1ldzjs_
pow iatW yin dnia 23 lutego l3 7 7 , na kto-
rym dalsze dochodzenia miejscowe prow a­
dzone będą.

Kraków dnia 16 lutego 1877.
(797 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 1 8 1 0 8 . G. k. sąd m iejsko-delegowany 
powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniejszem, 
iż na rzecz dyrekcyi c. k. uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie na za­
spokojenie sumy 147 złr. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 5 kw ietn ia/ 
24 maja i 5 lim a 1877 r., publiczna sprze­
da* realności pod 1. 5/37 w Krzywy poło­
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, Sprin- 
cy Hiller własnej.

Cena szacunkowa wynosi 5UU złr.
Zakład 50 złr.
Przy trzecim term inie rea ln o *  ta i po­

niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.
Resztę warunków przejrzeć można w tu ­

tejszym sądzie.
Rzeszów dnia 15 stycznia 1877.

(683 1— 3) E d y k  t,  L. 2147.
O. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, zawiadamia niniejszem p. Jakóba 
Schm alenberga z życia 1 miejsca pobytu nie­
wiadomego, iż przeciw niem u w skutek proś­
by p. Mendla Ścliacht de praes. 6 grudnia 
1876 r. L. 66564, uchwałą z dnia 7 grudnia 
1876 r. L. 66564, nakaz zapłaty sumy weks­
lowej 104 zł. a. w. zpn. wydany i takowy 
ustanowionem u wskutek prośby tegoż M en­
dla Schaelit do 1. 70422/76 kuratorowi p. ad. 
Dr. W ładysławowi Bułkowi doręczony został.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów dnia 19 stycznia 1877.

(687 1— 3) E d y k  t.
L. 1755. C. k. sąd krajowy w Krako­

wie zarządza postępowanie amortyzacyjne 
skradzionej książeczki kasy oszczędności w 
Krakowie Nr. 14185, na imię M aryanny 
Bzowskiej wydanej i na wkładkę w kwocie 
łącznej 130 zł. opiewającej, i wzywa niniej­
szem edyktem każdego posiadacza tej ksią­
żeczki aby o tom c. k. sądowi krajowemu w 
przeciągu jednego roku doniósł, gdyż po bez­
skutecznym upływie tego term inu książeczka 
ta uznaną zostanie za nieważną.

Kraków 26 stycznia 1877.
(949 2— 3) E d y k  t.

L. 1166. G. k. sąd powiatowy del. sok.
11 we Lwowie niniejszem edyktem wiadomo 
czyni że Mojżesz W einberger, właściciel real­
ności pod 1. 108 w Zniesieniu przeciw Aronowi 
Połturakow i o ekstabulac-yę sumy 100 złr.



2 — 8)  Obwieszczenie.
i '702. C. k. sad powiatowy Bozwa- 
°wski oznajmia, że w dniach 6 marca, 10 
Wietnia i 14 maja 1877 r., każdym razem 

Przed południem, odbędzie się w tutej- 
Szyni sądzie publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod Nr. k. 106 w Grębowie poło- 
"011ej, M ichała Stadnika własnej, celem wy­
dobycia należytości, Józefii H irschhorna, w i-
mści 100 złr. w. a. z p n . , z tern jednakże I szkole czteroklasowej w Czortkowie, każda z
^strzeżeniem , że realność ta na pierwszych roczną płacą 450 zł

85. Posada młodszego naucz, w Zielo­
nej z pł. rocz. 250 zł.

36. Posada młodszego naucz, w Żura- 
wińcach z pł. rocz. 250 zł.

37. Posada młodszego naucz, w Żyźno- 
mierzu z pł. rocz. 250 zł.

c) w powiecie Czortkowskim. 
i. Dwie posady nauczycielskie przy

90. Posada młodszego naucz, w Chmie­
lowej z pł. rocz. 250 zł.

91. Posada młodszego naucz, w Iwaniu 
z pł. rocz. 250 zł.

92. Posada młod. naucz, w Lataczu z 
pł. rocz. 250 zł.

93. Posada młod. naucz, w (Jhryńkow- 
cacli z pł. rocz. 250 zł.

dwóch term inach za takową, na trzecim zaś 
Za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania służy cena szacun­
kowa w ilości 998 złr. w. a ., z której 10°/0 
Jako zakład, chęć kupna mający przed rozpo­
częciem licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć mają.

Besztę warunków wolno przejrzeć w tu ­
tejszej registraturze.

Eozwadów, dnia 30 listopada 1876.
(897 2— 3) E  <1 y  fc t .

39. Posada etatowego naucz, w Biało 
bożnicy z pł. rocz. 300 zł.

40. Posada etatowego naucz, w Bzury 
nie z pł. rocz. 300 zł.

41. Posada etatowego naucz, w Połow- 
cach z pł. rocz. 300 żł.

42. Posada etatowego naucz, w Borna 
szówce z pł. rocz. 300 zł.

43. Posada etatowego naucz, w Boso- 
eliaczu z pł. rocz. 300 zł.

44. Posada etatowego naucz, w Swido- 
L. 12.573. O. k. sąd deleg. miej. po- I wej z pł. rocz. 300 zł.

w i a to wy w Bzeszowie ogłasza niniejszem, że 45. Posada etatowego naucz, w Szmań-
ua zaspokojenie sumy pożyczkowej 240 złr. kowczykach z pł. rocz. 300 zł.
w. a., a względnie resztującej 189 złr. 9 ct. 46. Posada etatowego naucz, w Uła-
w. a., odbędzie się na rzecz galicyjskiego Za- I szkowcach z pł. rocz. 450 zł. 
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie, 47. Posada etatowego naucz, w Wierz-
w tutejszym sądzie w trzech term inach, t. j. bowcu z pł. rocz. 300 zł.
dnia 16 marca 20 kwietnia i 25 maja 1877 48. Posada etatowego naucz, w Zalesiu
r., każdym razem o godzinie 10 przed po-1 z pł. rocz. 300 zł
łudniem , egzekucyjna sprzedaż realności d łu­
żnika Jana Tekieii własnej, pod 1. 30/164 
rep. 120 w Krasnem położonej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej.

Cena wywołania 600 złr. w. a.
W adyum 60 złr. w. a.
Besztę warunków przejrzeć można w tu­

tejszym sądzie.
Bzeszów 8 stycznia 1877.

(787 3— 3) O g ło szen ie  k o n k u r s u .
L. 31. W  okręgu szkolnym Czortko 

wskim są następujące posady nauczycielskie 
w drodze konkursu do obsadzenia:

a) w powiecie Borszczowskim.

49. Posada etatowego naucz, w Zwinia- 
czu z pł. rocz. 300 zł.

50. Posada młodszego naucz, w Budza- 
nowio z pł. rocz. 270 zł.

51. Posada młodszego naucz, w Bycz- 
kowcach z pł- rocz. 250 zł.

52. Posada młodszego naucz, w Da 
widkoweach z pł. rocz. 250 zł.

53. Posada młodszego naucz, w Jagiel- 
nicy starej z pł. rocz. 250 zł.

54. Posada młodszego naucz, w Kolen- 
dzianach z pł- rocz. 250 zł.

55. Posada młodszego naucz, w Sło- 
bódce z pł. roc7i- 250 zł.

56. Posada młodszego naucz, w Szmaii
1. Trzy posady nauczycielskie przy szko- koweach z pł. rocz. 250 zł.
eroklasowej w Skale, każda z płaca ro- 57. Posada m łodszego naucz, w U l.ry -
-ran r.i “ nin 7. nł. rocz. 250 zł.

le czteroklasowej 
czną 450 zł.

2. Posada etatowego nauczyciela w F i- 
lipkowcacli z pł. rocz. 300 zł.

3. Posada etatowego nauczyciela w Głę 
boczku z pł. rocz. 300 zł.

4. Posada etatowego nauczyciela w Iwa- 
uiu pustem z pł. rocz. 300 zł.

5. Posada etatowego nauczyciela w Je- 
z iem n ach  z pł. rocz. 450 zł.

6. Posada etatowego nauczyciela w Ku- 
dryricaeh z pł. 'rocz. 450 zł.

7. Posada etatowego nauczyciela w 01- 
chowcu z pł. rocz. 300 zł.

8. Posada młodszego nauczyciela w Bor- 
szczowie z pł. rocz. 270 zł.

9. Posada młodszego naucz, w M ielni­
cy z pł- rocz. 270 zł.

10. Posada młodszego naucz, w Bielo
weach z pł. rocz. 250 zł.

11. Posada młodszego naucz, w Bory 
szkowcach z pł. rocz. 250 zł.

12. Posada młodszego naucz, w Guszty- 
nie z pł. rocz. 250 zł.

13. Posada młodszego nauczyciela w Mi­
chałkowie z pł. rocz. 250 zł.

14. Posada młodszego naucz, w Sapo- 
howie z pł. rocz. 250 zł.

b) w powiecie Buczackim.
16. Posada etatowego nauczyciela w Jc- 

zierzanach z pł. rocz. 300 zł.
16. Posada etatowego naucz, w Kujda- 

nowie z pł. rocz. 300 zł.
17. Posada etatowego naucz, w Petli- 

kowcacli z pł. rocz. 300 zł.
18. Posada etatowego naucz, w P rze­

włoce z pł. rocz. 400 zł.
19. Posada etatowego naucz, w Snowi- 

dowie z pł. rocz. 300 zł.
20. Posada etatowego naucz, w Sokoło­

wie z pł. rocz. 300 zł.
21. Posada etatowego naucz, w Zubrz- 

cn z pł. rocz. 300 zł.
22. Posada młodszego naucz, w Bary- 

szu z pł. rocz. 270 zł.
23. Posada młodszego naucz, w Mana- 

sterzyskaeh z pł. rocz. 270 zł.
24. Posada młodszego naucz, w Hreho- 

jow ie z pł. rocz. 250 zł.
25. Posada młodszego naucz, w Jarlio- 

rowie z pł. rocz. 250 zł.
26. Posada młodszego naucz, w Kowa- 

lówce z pł. rocz. 250 zł.
27. Posada młodszego uaucz. w Le- 

-szezańcach z pł. rocz. 250 zł.
28. Posada młodszego naucz, w Oleszy 

z pł. rocz. 250 zł.
29. Posada młodszego naucz, w Porębo­

wej z pł. rocz. 250 zł. .
30. Posada młodszego naucz, w Ścian­

ce z pł. rocz. 250 zł.
31. Posada młodszego naucz, w Skomo- 

rochach z pł. rocz. 250 zł.
32. Posada młodszego naucz, w Soro­

kach z pł. rocz. 250 zł.
33. Posada młodszego naucz, w Wełe 

śniówce z pł. rocz. 250 zł.
34. Posada młodszego naucz, w W y- 

czułkach z pł. rocz. 250 zł.

niu z pł- roc
d) w powiecie horodeńskim:

58. Posada starszego naucz, przy szkole 
czteroklasowej w Obertynie z pł. rocz. 450 zł.

59. Posada etatowego naucz, w Czernelicy 
z pł. rocz. 450 zł.

60. Posada etatowego naucz, w D ąb­
kach z pł. rocz. 300 zł.

61. Posada etatowego naucz, w Harasy- 
mowie z pł. rocz. 400 zł.

62 . Posada etatowego naucz, w Horo- 
dniey z pł. rocz. 300 zł.

63. Posada etatowego naucz, w Niezwi- 
skafli z pł. rocz. 300 zł.

64. Posada etatowego naucz, w Olejo­
wej Korolówce z pł. rocz. 300 zł.

65. Posada etatowego naucz, w Sera/i li­
cach z pł. rocz. 400 zł.

66. Posada etatowego naucz, w Targo­
wicy z pł. rocz. 300 zł.

67. Posada etatowego naucz, w Żywa- 
czowie z pł. roczn. 300- zł.

. Dwie posady młod. naucz, w Horo- 
dence każda z pł. rocz. 300 zł.

69. Dwie posady młod. naucz, w Ober­
tynie każda z pł. rocz. 270 zł.

70. Posada młodszego naucz, w Głusz- 
kowie z pł. rocz. 250 zł.

71. Posada młodszego naucz, w Kapa- 
czyńcaeh z pł. rocz. 250 zł.

72. Posada młodszego naucz, w Oknie
z pł. rocz. 250 zł.

73. Posada młodszego naucz, w Kako- 
wcu z pł. rocz. 250 zł.

74. Posada młodszego naucz, w Lepu- 
żyiicaeh z pł. rocz. 250 zł.

75. Posada młodszego naucz, w Siema- 
kowcach z pł. rocz. 250 zł.

76. Posada młodszego naucz, w Soro­
kach z pł. rocz. 250 zł.

77. Posada młodszego naucz, w Topo- 
roweach z pł. rocz. 250 zł.

78. Posada młodszego naucz, w W ierz- 
bowcaeh z pł. rocz. 250 zł.

e) w powiecie zaleszczyckim
79. Posada etatowego naucz, w Bilezu 

z pł. rocz. 400 zł.
80. Posada etatowego naucz, w Dzwi- 

niaczu z pł. rocz. 300 zł.
81. Posada etatowego naucz, w Dobro- 

włanach z pł. rocz. 300 zł.
82. Posada etatowego naucz, w Koło- 

dróbce z pł. rocz. 300 zł.
83. Posada etatowego naucz, w Nowo- 

siółee Kostiukowej z pł. rocz. 300 zł.
84. Pasada etatowego naucz, w Sadkach 

z pł. rocz. 300 zł.
85. Posada etatowego naucz, w Siiiko- 

wie z pł. rocz. 300 zł.
86. Posada etatowego naucz, w Szczv- 

toweaeh z nł. rocz. 300 7} ^pł. rocz. 300 zł.
87. Posada etatowego naucz, w Torskim 

z pł, rocz. 300 zł.
88. Posada etatowego naucz, w W inia- 

tyncach z pł. rocz. 300 zł. z pł. rocz. 270 zł.
89. Posada młodszego naucz, przy szkole 

4klasowej W Zaleszczykach.

94. Posada młod. naucz, w Zazulnieach 
z pł. rocz. 250 zł.

Kandydaci, którzy zamierząja *-ubioo'ać 
się o którą z posad wymienionych, maja 
wnieść swe podania zaopatrzone w potrzebne 
dowody uzdolnienia, tudzież wykaz swej po­
przedniej służby dokładnie sporządzony,’ naj­
dalej do 30 marca b. r. za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do Bady szkolnej 
okręgowej w Czortkowie.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej 
Czortków dnia 5 lutego 1877.

(742 3— 3) M o n k i i r s
L. 2600. Bada szkolna okręgowa o°‘łasza 

niniejszem konkurs na posady nauczycielskie 
przy następujących szkołach ludowych:

a) w powiecie Samborskim 1. na szkoły 
etatowe: w Bilinie wielkiej, Horodyszczu,
Bakowie, Eajtarowicach, Stopnicy, Torczyno- 
wicach i W ołoszczy; 2 . na szkoły tilialno: 
w Brześcianach, Bukowie, Bylinach, Czercha- 
wie, Humieiicu. Kranzbergu, Koniowie, Lu- 
towiskach, Olszańsku, fioguźuie, Torlianowi 
caeli i Zarajsku.

h) w powiecie drohobyckim, 1. na szkoły 
etatowe w Bilezu, llorucku, Popielach i W ró- 
blowicach; 2 . na szkołę filialną w Tynowie.

c) w powiecie rudockim , 1. na szkoły 
etatowe w Kołodrubach, Tuligłowaeh i W er- 
biżu; 2. na szkoły fiiialne w Biońkowej W i­
szni, Michałowicach, Podhajczykacli i Pobor­
cach; tudzież na dwie posady młodszych na­
uczycieli w Budkach i Ko marnie o płacy po 
270 zł. a. w.

d) w powiecie staromiejskim na szkołę 
etatową w Leninie Wielkiej i dwie posady 
młodszych nauczycieli przy czteroklasowej 
szkole w Starem mieście, z płacą roczną po 
270 zł. bez pomieszkania.

e) w powiecie turezańskim 1. na szkoły 
etatowo w Ohaszezowie, Jabłonce Wyżnej, II- 
uiku, Libuchorze, Lomtiie, Wołczem i Wy- 
socku W yznem, na dwie posady nauczycieli 
irzy szkole czteroklasowej w Turce z płacą 
roczną po 450 zł. bez pomieszkania, z płacą 
roczną i pomieszkaniem wolnern w szkołach 
etatowych po 300 zł., a w szkołach filial­
nych po 250 zł. Wszędzie prezentuje Bada 
szkolna miejscowa.

('biegający się o te posady kandydaci i 
kandydatki, wnieść mają podania zaopatrzone 
należycie w dokumonta kwalifikacyjne i służ­
bowe, niemniej wykazy poprzednich lat służ­
by 1 płacy pobieranej, potwierdzone przez 
dotyczącą zwierzchność gminną, jeżeli tako­
wa wypłacana była z funduszów" miejscowych 
za pośrednictwem  dotyczącej Bady szkolnej 
okręgowej, lub jeżeli dotąd ńa posadzie nau­
czycielskiej nie zostają, przez dotyczące c. k. 
starostwo, do Bady szkolnej okręgowej w Sam­
borze najdalej do 20 marca 1877.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej.
Sambor dnia 1 Lutego 1877.

(758 3— 3) E d y  k t.
L. 11932. G. k. sąd del. miej. powiatowy 

w Bzeszowie podaje niniejszem do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Naftale- 
go Tuehfelda w kwocie 105 zł., dozwoloną 
została egzekucyjna publiczna sprzedaż 18 
morgów do gospodarstwa gruntowego pod I.
94 w Niechobrzu położonego należących, 
dłużnika Ignacego Kalandyna własnych pro­
tokołami do 1. 4763y2 i do I. 13588 egzeku­
cyjnie opisanych i oszacowanych i że licytacja 
ta odbędzie się w tut. sądzie w następnych 
trzech term inach: dnia 8 marca, 6 kwietnia 
i 11 maja 1877, każdym razem o godz. 10 
rano, pod następującymi w arunkam i:

Cene, wywołania stanowi wartość szacun­
kowa w kwocie 720 zł., a wadyum kwota 
72 zł., resztę warunków licytacyjnych jak 1 
protokoły egzekucyjnego opisania i oszacowa­
nia rzeczonej realności, przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze.

Bzeszów duia 27 grudnia 1876.
(899 2— 3) JE <1 y  U t.

L. 796/cyw. Cos. król. sąd powiatowy 
m i ej s k o - del eg o w any w Bzeszowie, zawiadamia 
chęć kupna mających, iż w skutek prośby Ma­
jera Finkelsteina, celem wydobycia dłużnej 
temuż kwoty 155 złr. z pn., odbędzie sie w 
tutejszym sądzie na dniu 25 kw ietnia, 1877 
30 maja 1877 1 dnia 4. lipca 1887 r ,  ka­
żdym razem o godzinie 9 rano, egzekucyjna 
spizedaz realności pod 1. k. 19 w Baeławówce 
położouej, Franciszka i Katarzyny małżonków 
Witków własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota szacun­
kowa 470 zł.

Protokół egzekucyjnego zajęcia i oszaco­
wania i warunki licytacyjne, można przej­
rzeć w tutejszo-sądowej registraturze.

Bzeszów, dnia 26" stycznia 1877.

(700 3—3) E d y k k
L. 65817. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie. niniejszym edyktein podaje do powsze­
chnej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
wekslowej 394 talarów wraz z odsetkami po 
6% od dnia 7 lutego 1868, kosztami sądo­
wymi 14 zJ. 84 ct. w. a., tudzież kosztami 
egzekucyjnymi 8 zł. 38 et, w. a., uchwałą z 
dnia 3 czerwca 1868, Nr. 25231 przyznany­
mi, kosztami egzekucyjnymi 3 zł. 87 et. w. 
a. uchwałą z duia 14 października 1868 Nr. 
53518 przyznanymi, kosztami egzekucyjnymi 
10 zł. 92 ct. w. a. uchwałą z dnia 7 wrze­
śnia 1870 Nr. 45645 przyznanymi, kosztami 
egzekucyjnymi 15 zł. 10 ct., 15 zł. 1 lo  zł. 
w. a. uchwałą z dnia 14 stycznia 1869 Nr. 
67904 przyznanymi, kosztami egzekucyjnymi 
7 zł 22 ct w. a. uchwałą z dnia 30 czer­
wca, 1876 Nr. 34970, niemniej kosztami ni­
niejszego podania w ilości 23 zł. 21 et. w. a. 
po odtrąceniu jednak uiszczonej _ juz kwoty 
50 zł. w. a., egzekucyjna sprzedaż przez pu­
b l ic z n ą  licytację \ s połowy, czyli %  całej 
realności pod Nr. 294 111. we Lwowie poło­
żonej, ś. p. Mikołaja Lewickiego, względnie 
jego spadkobierców w łasnej, na rzecz massy 
rozbiorowej ś. p. J . M. Hoffmanna, jako ces- 
syonaryusza S. Louvensa, pod następującymi 
warunkami dozwoloną została:

I. Za cenę wywołania wyznacza się war­
tość szacunkowa, t. j. kwota 4100 zł. 18 ct.

II. Licytacya odbędzie się w dwu ter­
minach, t. j. w dniu 10 kwietnia i 1 maja 
1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, na któryc-h wymieniona część re­
alności powyższej, zaw artość szacunkową lub 
wyżej sjirzedaną będzie.

III. Każdy mający zamiar nabycia obo­
wiązany będzie przed rozpoczęciem licytacyi 
do rąk komisyi jako wadyum 10 pre. ceny 
szacunkowej w sumie 410 zł., bądź w go­
tówce, bądź w książeczkach galie. kasy oszczę­
dności, w galic. obligacjach indemnizacyj- 
uych, w listach zastawnych Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego lub galic. akeyjn. banku 
hipotecznego, a te papiery wartościowe we­
dle kursu w Gazecie Lwowskiej z dnia licy­
tację poprzedzającego, dla dotrzymania wa­
runków licytacyi złożyć.

Besztę warunków, ekstrakt tabularny i 
akt oszacowania, wolno chęć kupienia mają­
cym w registraturze sądowej przejrzeć. O tern 
zawiadamiamy in teresow anych, niewiadome 

miejsca pobytu wyżej wymienione osoby 
przez kuratorów dotyczących, wreszcie wszy­
stkich tych wierzycieli, którzyby po dniu 24 
'istopada 1876 do tabuli miejskiej weszli, albo 
którym by niniejsza uchwała licytacyjna z ja- 
kicjkolwiekbądź przyczyny doręczoną być nie 
mogła, przez ustanowionego niniejszem kura­
tora adw. Dr. Nurkowskiego i tegoż zastępcę 
adw. Dr. Zmiukowskiego, również i niniej­
szym edyktem z tym dodatkiem, iż stosownie 
do dekretu uadwor. z duia 16 czerwca 1847 
N r. 20313 i cyrk. guber. z dnia 3 lipca 
1847 Nr. 41978, dalsze zawiadomienie wie­
rzycieli w tej sprawie nic nastąpi i że ich 
je s t rzeczą, obrać sobie zastępcę do strzeżenia 
swych praw i tegoż oznajmić sądowi.

Lwów dnia 22 grudnia 1876 r.
(916 3—3) Obwieszczenie.

L. 2919. O. k. sąd powiatowy w Zas- 
sowie podaje do wiadomości, iż na zaspoko­
jenie wierzytelności Mendla Wolfa w sumie 
112 zł. 50 ct. w. a. z pn., odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż realności grunto­
wej pod N r. 36 w Wampierzowio, do dłużni­
ka Jana Kapinosa należącej, w trzech term i­
nach, w dniu 30 stycznia, 27 lutego i 9 
kwietnia 1877, każdym razem w sądzie o go­
dzinie 10 rano.

Cena wywoławcza wynosi 566 zł., wa­
dyum 56 zł. 60 ct. w. a.

Zassów 23 października 1876.
(880 3— 3) E d y t  t.

L. 6189. Ku zaspokojeniu pretensji Jó ­
zefa F trie li przeciw Oziaszowi Bosenbach 
800 zł. w. a. z pn., odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie dnia 1 marca, 5 kwietnia i 2 
maja 1877, o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż 7/io części realności pod 1. 89 w 
Gródku, wraz z należącym doń browarem 
Osiasza Boscnbacha własnej, na rzecz proszą­
cego Józefa E trich , a to: w dwóch pierw ­
szych terminach tylko powyżej lub za cene 
szacunkową, zaś przy trzecim term inie też 
poniżej takowej, pod warunkami, które w tu- 
tojszosadowej registraturze przejrzeć można.
1 cco) WP  auia stau°wi kwota szacun­
kowa 8621 zł. w. a.., wadyum zaś 900 zł.

O tej licytacyi zawiadamia się int.ereso- 
wane strony, jako też gm inę miasta Gródka, 
Izraela Herach dw. im. M arbach, Biene Bo- 
senthal, Józefa H arzstarka , Jonasza Bosen- 
felda, Izraela W echslera, Cliaje Bosenbach, 
Tobiasza Gliick, Samuela Leichen, do rąk 
własnych zaś H etscha Altkorna z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, jako też tych 
wierzycieli hipotecznych, którzy już po wnie­
sieniu niniejszego podania o zahipotekowanie 
swych pretensyj podali i których się niniej­
szym edyktem wzywa, by swe miejsce po­
bytu po d a l i ,  do rąk ustanowionego kuratora 
w osobie adw. Dr. Flakowicza w Gródku.

Z c. k. sądu powiatowego.
Gródek 30 października 1876.
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(892 2— 3) O b w ieszczen ie .
L. 6740. 0 . k. sąd powiatowy w Kozo- 

wie podaje do wiadomości, że na prośbę dy- 
rekcyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie i zaspokojenie resztującej pożycz­
ki w kwocie 98 zł. z pn., g run t rustykalny 
dłużnika Karola Dynowskiego w Sosnowie 
pod Nr. rep. 29, oraz chałupa, komora, sto­
doła, stajnia tamże pod Nr. Dom. 75 zasta­
wniczo opisane, ciała tabularnego nie stano­
wiące, w drodze przymusowej licytacyi, w ter­
m inach 22 lutego, 22 marca i 19 kwietnia 
1877, każdym razem o godzinie 9 przed po­
łudniem  tu w sądzie sprzedane będą.

Chęć kupienia mający winien jest do 
rąk  c. k. komissyi licytacyjnej złożyć wadyum 
w kwocie 15 zł. a. w. gotówką, a resztę w a­
runków  licytacyjnych przejrzane być mogą 
każdego czasu w tusądowej registraturze.

Kozowa dnia 30 listopada 1876.
(891 3— 3) O bw ieszczen ie .

L. 6789. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 
zowie podaje do wiadomości, że na prośbę 
dyrekcyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie i zaspokojenie resztującej poży­
czki w kwocie 292 zł. 16 ct. wl a. z pn. 
g ru n t rustykalny dłużnika Oleksy Chrypko, 
pod N r rep. 24 oraz jego chałupa, stodoła, 
szopa i dwa chlewy tamże zastawnie opisane, 
ciała tabularnego nie stanowiące, w drodze 
przymusowej licytacyi, w term inach 22 lu te­
go, 22 marca i 19 kwietnia 1877, każdym 
razem  o godzinie 9 przed południem  tu w 
sądzie sprzedane będą.

Cena wywołania i szacunkowa tej real­
ności stanowi 1600 zł. w. a. Każdy chęć ku­
pienia mający winien jest złożyć wadyum  w 
gotówce w kwocie 160 zł. w. a. do rąk c. k. 
komissyi licytacyjnej, a resztę warunków licy­
tacyjnych mogą być w registraturze sądu tu ­
tejszego przejrzane.

Kozowa dnia 30 listopada 1876.
(913 3— 3) O bw ieszczen ie .

L. 7034. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia, że celem zaspokojenia w ierzy­
telności galic. akcyjnego Banku hipotecznego 
1022 zł. 69 ct. z pn., przymusowa licyta­
cyjna sprzedaż realności pod 1. 28 w Szczer- 
cu, Estery Małki Schutz własnej, w dniach 
22 lutego i 8 marca 1877, każdym razem o 
godzinie 10 rano w tutejszym sądzie się od­
będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2420 zł., wadyum wynosi 242 zł.

Na term inach powyższych realność ta 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną nie zo­
stanie.

W  razie bezskuteczności sprzedaży na 
tych term inach, wyznacza się do ułatwienia 
warunków, term in w tut. sądzie na 29 m ar­
ca 1877 o godzinie 10 rano; niestawający na 
tym  term inie wierzyciele, jako przystępujący 
do większości głosów sławiących się uważani 
będą.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
do tabuli po 24 września 1876 weszli, lub 
którym by uchwała niniejsza doręczoną być 
nie mogła, ustanawia się kuratora p. Toma­
sza A lbera w Szczercu.

Resztę warunków przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej registraturze.

Szczerzec 5 grudnia 1876.
(898 3— 3) E d y k t

L. 12576 C. k. sąd m iejsko-delegowany 
powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniejszem, 
iż na zaspokojenie sumy pożyczkowej 600 zł. 
6 ct. w. a. zpn. odbędzie się na rzecz Gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie, w tutejszym sądzie w trzech 
term inach, t. j. dnia 23 marca, 27 kwietnia 
i 29 maja 1877 r., każdym razem o godz. 10 
rano, egzekucyjna licytaeya realności, dłużni­
ków m ałoletnich: Antoniego, Jędrzeja, F ran- 
ciazka i Teodora Motyków, przez W ojciecha 
Motykę działających, pod 1. 24 rep. 20 w Wo- 
licy Ługowej położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiąeej.

Cena szacunkowa wynosi 600 złr.
W adyum  wynosi 60 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w tu­

tejszym sądzie.
Rzeszów dnia 9 stycznia 1877.

(944 2— 3) L. 4345
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. sąd powiatowy w Zassowie podaje 
do wiadomości, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności Berischa G oldblatt w kwocie 55 zł. 
w. a. z pn., odbędzie się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod Nr. 34 w Kieł- 
kowie położonej, własnością małżonków Ję ­
drzeja i Katarzyny Nitków będącej, ciału ta­
bularnego nie stanowiącej, w trzech term i­
nach, na dzień 20 lutego, 20 marca i 24  
kw ietnia 1877, każdym razem w sądzie o go­
dzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 399 zł. 
75 ct. a. w., wadyum wynosi 40 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi, akt zastaw­
niczego opisania i oszacowania, przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

0 . k. sąd powiatowy.
Zassów dnia 2*7 listopada 1875.________

(807 3— 3) E  d y  k  t .
L. 7111. Na dniu 16 maja, 19 czerwca i 

18 lipca 1877 r. każdym razem o godz. 
10 z rana, na trzecim term inie za jakąbądź 
cenę odbędzie się w sądzie tutejszym, w spra­
wie „Zakł. kred. w łość.“ przeciw masie le­
żącej, Dm ytra Piniły, o 95 zł. 92 ct. w. a., 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 42 w 
Sośnicy, położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 300 zł., wadyum wy­
nosi 30 zł.

A kt opieczętowania, oszacowania i wa­
runki licytacyjne są w registraturze do przej­
rzenia.

Radymno dnia 28 października 1876.
(359 3— 3) E  <1 y  k  t .

L. 29210. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia niniejszem z miejsca pobytu 
niewiadomych, hr. Jana Koziebrodzkiego i 
Zofię hr. Koziebrodzką, że w sprawie egze­
kucyjnej Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Krakowie, przez adw. Dr. Lisso- 
wskiego, przeciwko Janow i Bolesta hr. Ko- 
ziebrodzkiemu, Zofii hr. Koziebrodzkiej i E u ­
geniuszowi hr. Koziebrodzkiemu pto. 4000 
zł. w. a. zapadła uchw ała z dnia 21 paź­
dziernika 18761.24760, którą protokół egze­
kucyjnego zajęcia i oszacowania ruchomości 
do wiadomości sądu przyjęto, a którą kura­
torowi dla strzeżenia praw ich w osobie adw. 
Dr. Ferdynanda W ilkosza w Krakowie usta­
nowionemu doręczono.

Wzywa się przeto z miejsca pobytu nie­
wiadomych Jana hr. Koziebrodzkiego i Zofie 
hr. Koziebrodzką, aby się z kuratorem ’swym 
co do obrony praw swych porozumieli, lub 
też w inny sposób praw  swych przestrzegali.

Kraków dnia 15 grudnia 1876.
(928 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 12958. O. k. m. deleg. sąd powiato­
wy w Przem yślu podaje do publicznej wia­
domości, iż celem zaspokojenia kwoty 250 zł. 
z pn., na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredy­
towego włościańskiego we Lwowie, odbędzie 
się na dniu 7 marca, 24 kwietnia i 29 maja 
1877, każdym razem o godzinie 9 rano w 
gmachu sądowym, publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności w Kosienicach pod lk. 40 
położonej, dłużnika M ichała Barana własnej, 
ze wszystkiemi przynależytościami w proto­
kole zastawniczego opisania z dnia 3 stycznia 
1872 opisanemi.

Cenę wywołania stanowi kwota 600 zł., 
jako wartość szacunkowa przyjęta, wadyum 
wynosi 60 zł.

W arunki licytacyjne, akt opisania i osza­
cowania lealności sprzedaży ulegającej, znaj­
dują się w tusądowej registraturze i mogą 
być każdocześnie przejrzane.

Przem yśl 22 listopada 1876.
(937 2— 3) E  (1 y  k  I.

L. 4287. Celem ściągnięcia pretensyi c. 
k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego, w kwocie 78 zł. 36 ct. z pn., odbę 
dzie się w tutejszym sądzie dnia 14 marca, 
16 kwietnia i 23 maja 1877, o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż licytacyjna real­
ności, ciała tabularnego nie stanowiącej, w 
Nakonecznem pod 1. 259 położonej, dłużnika 
F ed k a  Byk własnej.

Ceną wywołania jest wartość szacunko­
wa 200 zł., wadyum “20 zł.

Na trzecim  term inie sprzedaną zostanie 
ta realność także niżej ceny szacunkowej.

Dalsze w arunki i akta zastawniczego o- 
pisania można w tutejszosądowej registratu­
rze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaworów 12 listopada 1876.

(811 2— 3) O b w ieszczen ie .
L. 8846. Celem wydobycia dłużnej przez 

Iwana i Annę Słom ianych Zakładowi kredy­
towemu włościańskiemu, kwoty 187 zł. 51 
ct. w. a. z pn., odbędzie się w budynku są­
dowym licytaeya realności gospodarczej pod
1. 4 w Skwarzawie nowej położonej w trzech 
term inach, a to dnia 6 marca, 18 kwietnia 
i l  maja 1877 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 400 zł., wadyum 40 
zł. w. a.

Reszla warunków lieytaeyi i protokół 
zastawnego opisania można przeglądnąć w ts. 
registraturze.

Żółkiew 20 grudnia 1876.
(921 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 12428. Celem zrealizowania w ierzy­
telności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 147 zł. 
z pn., odbędzie, się w tutejszym sądzie na 
dniu 12 marca, 30 kwietnia i 30 maja 1877, 
każdym razem  o godzinie 9 rano w drodze 
przetargu jawna przymusowa sprzedaż realno­
ści, d łu /n ika M ichała Gawła własnej, w Uj- 
kowicach pod 1. 96 położonej.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa _w kwocie 250 zł. przy udzieleniu po­
życzki przyjęta, zakład wynosi 25 zł.

Dalsze warunki licytacyi i akt opisania 
tudzież oszacowania realności egzekucyi pod- 
legającąj, mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze.

Przem yśl 29 listopada 1876.

(927 2— 3) O g ło szen ie .
L. 12957. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 137 zł. 27 ct. z pn., 
odbędzie się w dniu 14 marca, 1 maja i 6 
czerwca 1877, każdym razem o godzinie 9 
rano w tutejszym sądzie publiczna egzeku­
cyjna sprzedaż realności, dłużnika Petra Po- 
debry vel Podgarbi własnej, pod I. 22/44 w 
Chyrzynie położonej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 400 zł. przy udzieleniu 
pożyczki przyjęta, zakład wynosi 40 zł.

W arunki licytacyi, tudzież akt opisania
1 oszacowania realności egzekacyi podlegają­
cej, mogą być przejrzane w tusądowem ar­
chiwum.

C. k. miej. deleg. sąd powiatowy.
Przem yśl 29 listopada 1876.

(914 3— 3) E  d y  li t .
L. 12264. Dnia 5 marca, ewentualnie 

dnia 23 kwietnia i 28 maja 1877 r. o godz. 
10 rano, odbędzie się w sokalskim c. k. są­
dzie powiatowym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności gruntowej, 1. 22 w Tarta- 
kowie, Petra  Senczuka własnej, przedmiotu 
ksiąg gruntow ych nie stanowiącej, na rzecz 
Mirli Kranz, o 40 złr.

W arunki licytacyi, akt opisania i oszaco­
wania można tu przejrzeć.

Sokal, 6 grudnia 1876.
(690 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 3021. C. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem, W iktora Bylickiego, 
że przeciw niemu Toni W etzstein sub prae.
2 lutego 1877, L. 3021, o zapłacenie sumy 
wekslowej 150 złr. w. a. z pn. wniósł pozew, 
w załatwieniu którego nakaz zapłaty na dniu
3 lutego 1877 do L. 3021 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto c. k sąd w celu zastępo- 
powania pozwanego, W iktora Bylickiego, na 
koszt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego ad­
wokata Dr. Wilkosza z substytucyą adwokata 
Dr. Stycznia kuratorem  nieobecnego usta­
nowił z którym spór wytoczony, przeprowa­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanemu, aby w ciągu dni trzech, albo sam 
wniósł zarzuty, lub też potrzebnej infonna- 
eyi ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie w ybrał i o tem
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel­
kich możebnych do obrony środków prawnych
uży ł, w  raz ie  b o w iem  p rz e c iw n y m , w y n ik łe
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków, dnia 3 lutego 1877.

Doniesienia prywatne.

Rawa ruska. O b lig a c y e  Banku kre­
dytowego ziemskiego, Nr. 3700, 4029, zostały 
skradzione. —  Wynalazca zgłosi się u rządcy 
dóbr Rzyczki, Starostwa Rawskiego. 
________________________________  (865 3 - 3 )

Nałóg pijaństwa
za wiedzą lub bez wiedzy dotyczącej osoby, tak, że 
w chorym wzbudzi obrzydzenie. — Mogę się wykazać 
pismami zawierająeemi podziękowania uznania, za 
skuteczne wyleczenia. — Reflektujący zechcą się zgło­
sić u T h .  Bk o  i i e l z k  i , Drog uenhand luug  iu  
G riinberg  (Selilesien). (720 5—6)

N i e z b ę d n y  p o r a i n i k

u p o f l a t e l  i I s ie ia c l  i p t e c z i i j c l
J. W IIH A R D A ,

c. k. inspektora podatkowego,

nabyć można po zniżonej cenie 
1  z ł.  5 0  c t.

w Administracyi „Gazety Lwow skiej“

Ma sprzedaż
Realność nod 1.1474 droga w nlecka w e  L w ow ie.
z m u row a n y m  d w ork iem  i oficjmanii piętrowemi,
zawierająeemi 30 pokoi i 10 kuchni, przytem 
ogród owocowy i warzywny przeszło trzy morgi 
mierzący, z oranżeryą i obszerną lodownią 

murowaną.
Bliższa wiadomość u adwokata dr. T e o b a ld a  

S e w ils k ie g o . (55y 6—10)

U z d o l n i e n i
(790 2 - 3 )

lub inne zaufania godne osobistości, posiadające w ym agane uzdolnienie, 
otrzym ać mogą posadę od pewnego zaszczytnie znanego starszego Domu 
bankowego, w  celu sprzedaży losów i papierów państwo wy cli, za spłatą 
w ratach, we w szystkich miejscowościach, gdzie firma ta wcale nie, lub 

tylko niedostatecznie jest zastąpioną.
W arunki są pod każdym względem tak dla Publiczności, jako też 

dla pp. agentów korzystne. Przez nadzwyczaj korzystne zestawienie 
losów, mogą agenci,  ̂przykładający tylko cokolwiek pilności, uzyskać 
łatw o znaczny dochód. Szczególnie uwzględnieni zostaną ci, którzy 
nabyte w tym  zawodzie uzdolnienie w ykazać, lub za takowe poręczyć 
mogą, gdyż takowym powierzone zostaną główne lub generalne ageneye.

Oferty lub osobiste zgłoszenia przyjmuje D o m  b a n k o w y
15. K r a in e r ,  w  P r a d z e ,  B renntegasse 46 ncu.

C. k. uprz, galic. akcyjny Bank hipoteczny.
W e  śr o d ę  d n ia  S § .  lu t e g o  1>. r .

o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w gm achu e. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

rtąte p i l i c z ie  losowanie 6°|o Listów lii
w  obecności c. k. komisarza rządowego, c. k. N otaryusza, Rady nad­

zorczej i Dyrekcyi Zakładu
  o « o ---------

W  skutek uchwały Rady nadzorczej, będzie się odtąd odbywać losow an ie  
L istó w  h ip o te c z n y c h  dw a ra y  do r o k u  ,  to jest z koń­
cem lutego i z końcem sierpnia.

Lwów 15 lutego 1877.
D y r e k c y a .

(Przedruk nie będzie opłaconym.)
(971)

( ^ p p p p p p p p p p ^ ^ ^ p ^ ^ ^ p p p p p p p p p p p ( r

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12.
-


